
J>zitnnik polilgczny, oleczny i liłtrackL 
PREIDMERATlh 

.Miesięcznie ~ Mk. li fen. Kwa~afnie lJ Mk. im fen. 
Za odnoszenie do. domu dopłaca su: :Hl fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesi~nie 1 Mk. n fen., 

! Reda~nya w Uannwlr. 

~ 
ftdminłstramya 

Okólnik 5 • 
frywańKka 18. i 

OGŁOSZEllA u Kriilestwłe Prdsldeme 
lmy11:s11JJ1!l1 U ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

barta.lnie li Mk. iii len. 

C1nu11 BHHmH•u ooJedvnciEefl!O 
i w W arszawle 4 ~ 

~ 

" Redalmya I Hdmlni:dncya w lodzi: 
Piotrkowska 86. 

~ę'kopisów niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. 
~ 
'il w 

sz~e szpalt). 
Dnbnn: li fen. za wyraz, najmnlei 00 fen. 
łlad11s.tan11 rpo tekseie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
B11lrl'ol11qlt li!I fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dzlala ll11ulł11wrnt: 1 Mk. u wiersz oetitowy czteroszpaltowy. 

f IL JE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomulińsld~ Płnclr. Admin. „Kuryera Płock.", Pahhu~lns~ Biuro dzien. A. Wadzyński.ego; oraz w Sasnu • 
· WilU. KaUszu, Łowiczu, Łn;nty i Bndzłnle: 

wnym odcinku frontu bafkańsldego cofnąć 
nieco ku południowi, a prawdopodobnie w Komunikat niemiecki. 
niedrugim czasie dowiemy się, że Monastyr ---. 
ponownie zajely ·wojska bułgarsko - nie- BERLIN. (Urzęd:o-wo ). Wielb Kwa- się r.godnle Jl siłami opernfącemf ilaleJ n 
mieckie. • tera GlóWĄa donosi 29 listopada.: północy. 

Z toronów walk. -
29 lisfopaaa:. Depesze przyn!osly wiadomość, iż koa- w schodni teren walk: W Dobru di 1 łylloo niezna.ema 

Anglicy 1 Franeuzi wyczerpali się już licya pozyskała nowego sprzymierzeńca w działalność bojowa. 
swą dlugotrwalą a małoowocną ofenzywą osobie Grecyi-Venizelosa. Depesze obwie- :Jlront UH>isk generała-felilrna:r11zatlca 
nad Somme, wobec czego na ealym terenie ścily światu, iż prowizoryczny rząd Venize- kslęcla Leopolda Bawarskiego. JJront ~kf,. 
t:achodnim . zapanowal Zlipelny zastój w o- losa w Salonikach wypowiedzial wojnę Buł- Nic znamiennego. Po młamanłu mę o-fenzywy b:mlieył, I 
peracyach wojennych. Tylko gdzie niegdzie garyi i Niemcom. Większa część prasy de. poładnia przedsiębraJ nieprzyjaeiel wezorał 
®oczy la się nieznaczna walką artyleryi i roz- pesze te opatrzyła nagłówkiem „Grecya wy- :Jl ront wo Isk ge:nerala - pul!wwn<lm .a 
grywały .się drobne potyczki pomiędzy pa- powiada wojnę Bulgaryi i Niemcom". Na- arc-yk.'llęcla -Józefa. tylko częściowe natarcia na. półnoonym w 1• 

trolamL Do przerwania krwawej ofenzy- główek taki jest nieśeisly. Bowiem nie- w Ka 1' p at a 6 h lesistych i n& wooh<Od- chodzie OO. Mo n as ty :r u i pod G r 11 n I.i 
~Y na zachodzie przyczynUa się prawdopo- prawdą jest, ażeby Grecya wypowiedziała n.im froncie siedmiogrodzkim wykonali st e (na. wseh~J>ie OO. Cerny). Równie~ 
kfobnie również niepogoda, która trwa na wojnę któremukolwiek z państw central- we.roraj Rosyanie ataki w licznych pun- I i w tych nata:rciacll nie odinlósl &n iadnyeh 
tym froncie od kilku dni. nych. ktaeb linij niemieeklch i· a.nstryacJr.o - wę-- kon;yścl. 

Trudno przewidzieć dziśł czy przerwa Wypowiedział jedynie wojnę Venize-
w operacyach bojowych na froncie zachod- los, . a eonajwyżej „Grooya Venizelosa" w gie:rskfoh. Ponieśli oni pora.Zkę. 11nie)- Zachodnł teren walk: 
~im potrwa dtużej, czy też jest ona tylko . odróżnieniu od „Grecyi króla Konstanty- sze lokalne sukcesy okupili k:rwa.wemi o-- :Zront wolsk g~la-fel.dmarnall«& 
przerwą chwilową, po której znowu ruszą na". .. tiarami. Es. Rupprechta Bawarsktego.. 
do a~a!rn masy pieohoty angielskiej i fran- .. z powodu póStąpienia Venizelosa po- Armia genenh pioohoty T. FalkMlhey- Pod G ł v 6 n c h y, na południowym m... 
cuskieJ. • ·. . . . .. • • , ~ • j ~iędzy Grecyą a p_aństwami . eentralnernl na po'Sllwa się zwyelęs1ro naprzód na całym cllodzie od L e ll 111 wa.mało się poprol\~ 

~~~~!ff!flr~if~~~·f ~;;~~~~~;E:~~ '·E:~~1J::T:~~~':! ~~~~Cm~_::m.:.i:::o: 
prowa~zenia ofenzywy i pr~~jdą do vyalk ! kir;i. W.każdymjr~ie.Venizelos postaw~ DaHrn.ński teren walk: gień nieprzyjacielski na pólno~y oo A.Jun• «P 
pozycyjnych, które prowadziliby w ciągu krolewsk1 rząd atensln w bardzo trudneJ i k.ało lasu st. pie r re _va a 8 t. 
miesięcy zimowych. Z drugiej jeQ.nak stro- sytuacyi. Ponieważ koalicya uznała rzad Grupa woifłkowa gM'te:rala-feldmar-
ny przypuszczać należy, iż ze wźględu na salonicki za faktyczną władzę grecką, lud- B'f.:all;,a lllackensena. Pierwszy 
rozpaczliwe położenie Rumunów, Anglicy nośc grecka może zostać pomimo woli Pl}ruszenia armil dunaiskiej odbywali! f 
i Francuzi ponownie ruszą do zaciętej wal- wciarrniętą do walki. 
ki w nadziei, że w ten sposób ulżą swemu ·"' 
nieszczęśliwemu sprzymierzeńcowi. A mo- ?ezeli. depesze d:o;io~zące o wypowie-

' 
General-Kwatermistr.I 

Lndendor.U. 
----

Komunikat austryackt~ 
że sfery kierujące Francyi nabiorą wresz- d~emu WOJilY. Bul?ary1 i N1e.mcol.l?- pr~:z Ve-
cie przekonania, że front niemiecki na za- , m~elosa okaz~ się prawdz1wem!, wowczas WIEDR.-q-. Urzędi>WO (fonosz.!ł: 29 u::-- O óln t..-· 1u "./(, -~!!;;..; 
chodzie jest nie do. przezwyciężenia i m:o- I z~10rową an:1ia generała. Sarrai!a wzmoc- 'C poszezeg e .ILU.Wa .iu rowuw wo:J..U1 

że nie będą się już starać 0 „przebicie mu- I moną zostarue przez arnne Vemzelosa. sto.pada: trwa jeszcze. 
ru glową", natomiast pomyślą o opracowa- Prawdopodobnie rząd ateński nie zdo- · Wschodni teren walk„ :Eront wojsk Ks. Le<>polda BatUCl;j<.,, 
nie wespół ze swymi sprzymierzeńcami wa- I la już zachować neutralności. Nawet ostat- :I!ront wojsk. gcnm•ala-pulkownika 
runków pokoju i przystąpią do. akcyi, jaką 

1 

nie telegramy z Aten donoszą o bardzo zao.- a'l'cly!.·sięcia Jó~efa. · 
:zamierza zainicyować Ameryka. strzonej sytuacyi z powodu ostatnich żą-

Również na terenie włoskim zapano- ~ dań ad;_nirala .Fourn~ta i. twierdzą,,,że wot- Armia generala. pieehoty v. Falken-
\Va!a kompletna cisza. Bezwzględny opór i s~rn kroI:wslne zam1e~aJą .wystąy1c zbro,J- bayna p-0>suwa się Z\vyc-ięsko na W o l o s rr 
dzielnych wojsk austryacko _ węgierskich ~ me w razi~, gdy~y koahcy~ zaduma swe, co czy ź n ie. 
na wszystkich frontach włoskich okazal się : d~ wydania w JeJ. r~ce pos.m~anej przez .ar- Silne atv"ki rosyjskie w Karp at ach 
dla Włochów nie do pokonania. Dziewięć ; mrę grecką brom .1 amun,1cy1 pop.arła sil~. 
ofenzyw nad Isonzo wyczerpały armie ge- S_Ytuacya w. Grecy~ z ~az~ym dn.1em .. sta1e lesistych i na siedmiogrodzkim froncie 
nerała Ce.dorny do terro stonnia. iż nie sa się gorszą 1 spodziewac się nalezy, 1z wy- wschodnim załamały się d~ięki zaciętej wy­
one na razie zdolne do po.djęci~ w. ię. ksz.e) · bucąni~ prz.ed~wsz~stkie?J wojna bra.tobó.i- ' trzymałości W{ljsk austryaek-0 • węgierskich ł 
ofenzywy, aby raz jeszcze pokus!ć .· się o cza, k!ora yocią.gnąc moze dla Grec;1 bar- l i niemieckich. 
zdobycie uuramionyeh celów o które pod- dzo mepoządane następstwa, za ktore ca- l 

sinego. 
Nie za:szfo nie szezególneg&. 

Włoski 1 połudnlowo-wschodnJ 
teren walk. 

Bez mia.ny. 

Zastępca szefa. sztaliu ~P.nPra!neg~ 
von n o e f e r„ 

l'eldmarszalek - vorurznik. -
jęto \Valke: 0 

' la odpowiedzfalnnść spadnie na sprytnego I! -. .,..,,. - .„, .,, ... 
' wich:rzvciela - Venizelosa. · 

Natomiast koalicya rozwija energiczną · Na froncie w Dobrnd-hr toc.,..,;ła się o- fi • 5 1· t d 
k fr . b „k , 1. Gló\"..rne operacye wojenne rozg-r:nvaią ~„ ~.i - naczen10 go IS upa il fl~~cyę zaczepną na onc1e ai ansKJm. · negdaj tylko nieznaczna działalność bojo- dn. , - " · 

. Rzecz naturalna, iż akcya ta związana iest się w dalszym cia"1l na terenie rumuńRkhn wa. ,_ • 
· R ·· Ch „, w zachodniej· Wołoszczvźnie. Kleszcze z operacyam1 w L umunn. cąc przyJsc z · · Na wschodnim froncie siedmimrrodzkim III. · • · · • k' wo.isk sprzymi~rzonych od północy i zacho- ~ pomocą sprzym1erzencow1- rum::::-i'l ·:emu, austryacko. węgierskie straże przednie od-

~ S a·1 pod' ł fenzmu przy po du niem!eckich i austryacko - węg'ierskich, l . l dd . l . d Druga uczestniczka K(Ja}fom - Fran,...,.a generai arr i ·. Ją o ·' .. ę . - a od no?udnia niemieckich. httłqarskich i h1- pary silne rosyjssie o zia y wy\via ow- _,~ ~_,, 
mocy swej wieloJęzycznej armii i konty- . · . cze. jest w sprawie polskiej zaangażowana P<>śre. 

reckich, zacieśniaia się coraz hardzieJ I wy- b ś · p · · I :nuuje ją bez przerwy do dnia dzisieiszego. Na rosyjskim terenie wschodnim po- dn!o i . ezpo re~mo. . .usredmo ze wzg ę~u 
Operacye aliantów rozwijały się pomyślnie plera,ią na wszystkich punkta~h nohite wnj- między morzem Baltyckiem, a Dniestrem, n.a ~r::~'. bez.po~re~m.o ze w~g~ę?u n~ takie 
aż do czasu odzyskania Monastyru, poczem ska rum11ńskie, które uchodzą w kierunku a także na froncie galicyjskim i w Karpa- I l~b uui. e-.Łosur~k~, Jak1.e po. v;o~me Wj'twon;ą 
zakończvl sie vomvśl11v oocłiód., a roznoczal wschodnim. tach nie wydarzyło się nic szczególnego. I się n~, v;schodmeJ gram~y N1em1ec... • 
się szere~ niepowodzeń. PrzV'czynę. tego w dnh1 onegdai11zvm wo.iska niemie<'- 'fvlko na pqludniowym zachodzie od I \vzgląd na Rosyę Jest dla polityki fran-­
nie11omvśine~o dla aliantów zwrotu odna- kle i auo:trvacko - weirieri:;kie nrzt'>krocz,·iy Dtwińska wzmacniał się chwilami ogień 

1

1 euskiej ro~strzy~ającym. przynajm~iej pod~ 
leźć m,;7na bardzo łatwo. Niemcy i ich rzekę Altę 'na całci :iei rllną,ości·. .Je'!nnrze- . artyleryi. er.as trwama woJny. Rząd francuski wystrze­
sprzymierzeńcy, prowadzac główne opera- śnie inne oddz;ały wojsk rrenerr:la FRlb~n- I Na. terenie tureckim na źadnvm z fron- g~ się t~oskliwie wszystkiego, co mogloby ra·· 
eye na trudnym terenie rumuńskim, z ko- havna to-cza w da!czvm ciaw krwawe wnlJd 1 Mw nie zaszły żadne szczeO'ólne" wydarze- z1ć lub 111iowa? Rosyę. W~kute~ tego spra-
nieczncści zwracali mniejszą uwagę na na' połmfoinwym zachodzie od rnieisf'OWCŚcl i • • "' Wa polska od pierwszego dnta WOJUY byla dla 
front bał?rnński i pozwolili przeciwnikowi CAmno-Lnm!, gdzie R~imuni stawfoia ra o- j ma. N" . 1 k 1 t . gabinetu paryskiego - noli me tangere .•• 
do newneg-o cwgu odno.sić niejakie sukcesy. kolicznvrh !!Órach zaci.Ptv onór. On0r:rfaf, ; • iemiec.rn .m~rvn.ar. a. 0 ni.cza ~ono~ Jest rz.eczą pewną aczk-0lwiek autorytatvwnia 
Nadszedł iednak czas, w którym dowództwo . po bardzo ;,aciC'tei i .kmrn Cini trwa;~r.ej ' wme dokor;11 l~ smiałeJ. wycieczki ~ad .sro?- niestwierch.oną, ie jeszcze w pierwsz~j po-· 
niemieckie uczuło sie na stf::ic1i 11.rvslac na : w.a1r.e woiska niemiecTde za;<'iv miel<~ro- k~wa ;\ni;rJ•l"l 1 obrzuciła bombami wiel!;!e łowie sierpnia HH4 r. udal.a się Izwolskiemn · 
front bałkański odpowieflnfa ilość nowych wdć Curt"':i rle A rfJ'AS. rrdzte> miP~r! !'1;„ klll- piece ·r zak rr~ p~zemysłow~ ... \Y poblizu wvmusić na rz<;'.dzie francuskim konwencyę,' 
wofsk, ażeby powstrzymać rlalszy „zwycię- . ~ztor. w którym spoczyw(ą zwloki króla ·. Slrn:horourrh -, n;1'r·· • ~Pstrze :li ie?e~ ste- m~cą której Ro;ya zobowiązywała się uznać 
ski" pochód genera1a .SarraHa. ·.Karola I. . ) ro\:·i~c, a clru~i r(;": !, , z wrie~~1 • nie po- sprawę Lotaryngii i Alzacyi za wewnętrzną 

. . „ Ro~w· n·1·ez· ... ·ń_,rm· i·a d1,n,„.1·„.k" o"'eruJ·.aca w wr.~1l: Wsi: stl>. e ,,ozosta.e wrociły po- !lprawę francuską, zaś Francya sprawę Kró-
Dziś .iuż możemy· powie.fizleć €mrn10, " - · - " „ IlP'Sln•e do Niem•ec p 1 k' · G 1· · 'd "'o1ndni.owei Wolm;z~zv7nie zvs~afa znncz- · „ '· · · ·' · · lestwa os ·1erro l a 1cv1 za sprawę we. ze pos'łki te '1,Tlelnily swe zadanie. Pech~ " .. . . . . Na momich w ciągu ostatnich dni nie I wnętrzną rosyj;ką. Znaczy.Io to. ie oba pań,„ 

aUantów. zosfal powstrzvmanv, wszystkie nie na terenie i ri-:-c11rtzifa w0zrirai mif'1<;CO· l · , 
„ ' . h ''"" .. ~.:. ,.._.~1·u· rl!1·u, -"'daloną ·od Bukaresztu o zasz o me nowe~o. srwa pozostawiają sobie :z.upe!nie wolną ręk,.. 

ich ataki odP"l're, a nawet czes" ;;; , "'r:invc "" , \l ~ vu _ ~ 
wojsk· generala Sarrailą. musiitla się w pe· · 60 .klm. l w urząduiniu maiących być Zidobytemi AlzacY.,~ 



i Lotaryngii z jednej sU'ooy, GaliCJt zaś z dru- I równinie monutyrsldej - wsg'ne fOOI w fu.. I pnyjadel ostn:~liwał &ehN< i'A ekolitt I Obeeme-łyci& ekonomłmn~ m~ało UHJłl" 
giej bez puwoly~a.nia. się l>obee. s_iebie na j k.u. Ce •. ~n. y - .~?.g6ne w olr.oliey w!! Gnnu. ·•e.. I La Bili!& skiocowl.llśmy sk~de~ ogień. 1··. mwan. e w alb. rzy.miej miłłr;. e~ l~. J~ te drob-
prawa swoje z uez&~imrtwa w WOJlli& pl3-ną- 1 Pon[1wue ataKI ~ eru!·m tym !roncie ~parte - . aoi~ą wob~~ ogromu wo"ay. ~ł~ufo pn&-
ee. . . • . I wstaly. przez w<l;ilia ~ułgarsłne i n!er1•1tie I • 11Jldz:eć motliw~ Jh""tJm.mm. 'W!tnen on da6 

Ifonweneya ta op1erala G1ę na uło:z:emu, I przy silnym l'i'sr. ludtudł!I arfylezyt. Stn.ty trwały grunł,, na któr;m Jtil1uic mu!!łl""'v, P°" 
te zwycięst~o koaµcyi jes~ ~~w-n:m i ia <:,b: P.nec~wni~a s! n!;st::c~~?e. P:zed !ianowi~ ~ ~ Usrop~da~ - Główna ~ ,~ .. n armia.mi wałuęcemi muidmy ibud1,, „ ać or-
jęie przez mą kra1e w na1biuszeJ przys:dust1 .. s~~1 n~ioxem1 leą se.Al iwfok. ,Pn.ed ód- donos1 21 li~{'lpa~._ • .. • • pn!taeyJrue armię pracy.. Konfe'nn.tnn do l&­
waidą slę w posiacanlu kontrahentów. Dwu. I e2nkulm Jednego tylko batalionu d:uelnego 61 Poru.siema woj~łr n1epnJ1tu.'liellticll w o-- ł to Jest \\·oine pni:knnante f oddtuue się U. 
letnie trwanie wojny i jej faktyczne dcłyth-1 p~;ku ?ie_c~oty :i:udiciyliśmy soo polegfyeh I kolicy ~n!~tj na pótn&e od dnUny .·~ I id-ego. ~z~egófo:e._ ur?v.-nt> \\iród roootnf.. 
czasowe wyniki musialy oczywisrie z.modyfi- mep:zrJiu·iol. . oru w aoluue ~ ?Oitały powstnrm:u:ia ków, ~~ 1 pnedsięlmm::.nw. Durbt który ntr­
:tować pnstanowienia tej konwencyił jakkol~ i Niemni1:>i stl!l.ymi byly ataki niep~cle- priy pomr>cy dribr'te wymh.n·ion~eh pctl$k6w I wiał naród w poru1Um wojny. musi pra>!a• 
wiek obowiązulq_;,:a obustronnie jej wai.ncśe i Ja, o.raz agi en artyler./i w dolinie W~ I bateryj nHzytb. Na pQzostah·m fronde Trr~ wiać e.1.·t rów .. nici nadal.· i\ddy musi do po-. 
trwa niev:ątpll~ie dalei w zasadzie i będzie j Tutaj U.?takowa! >7 1-::i;;z;ia1;lel sur:o~!~ka na- tu silna d~pr~IJJa sJ~eryetM ttirn:dma!a ~uiigą~ kloko;wiek fo będzie. Duchem tym 
trwała a.i do ro:z.poezęcia rokowań pokojo- I sze f'.~nło. \\:Si .Kmeli ?3 JX!ludnio~ • ia- akcyę wo:Sk .~li:eye~. • • natchniona jesł równiet nowa odezwa. K'atdy 
W'\"ch. Konwenn,·a ta. 0 którei fatnieniu do- chod~H; Od Jeimm Jl&1rH - z:o:;Ulł Jednak ł W Karm.t w dmu 25 listopada męnyi.a- 1 nu wle. te nie moie Uthyl!ć ~~e od tego we-­
wiedzieliśmy się dopiero niedawno~. potwier- ! k':v;awo n;;party i po!n::awlł _ ~ ~Iu ~Uv.7 I ciel ostn~l:wał stancwbka ~uz~ w dołi!:t1t;=n rwania. Gdy ~a froncie setki t~'!ięcy danę­
dza potrzi!fte juź na początku wo1ny nasz~ l \\;elu zabay~h. ~d~byhsmy ~;;.esć ~rabmów ł gór:ieg~ biegu D~"° Bula l Cłua:n~ Kii~ ty w obronie OJCly&ny, nie. moina w ~-0~u po­
prz:ekonanie, ie w razie zwycięstwa Ros~„ I ma~z.yI!Owy~ me.te hra.l:m1ów 1 materyal I poeiskow spadło na PallH$f i PH~ rue ~~ bezteytime. Zdanut mogą rotrm~ sit 
wp1yw Francy! na urządzenie ziem polskich I 'Wo;i;e~ny. • • • _ 

1 
wy~dzn!ąc sz~ód, poza:em b~te.iJ·e ~ane c.- oo do sz:c;:.F>g616~ prawa._ U1wonenie tego pra-

będzie minimalny. Okaza1o s!~, że minimal: I :\;t f~onc1e. ~ez,aa1~ .P~r at·. do, ~: j s:f_ri. e1n1;a.1Y. baierye nu~pnj1ac1~h~1! ~ wa na a:łts wojny będzte świadectwem tego, 
ność tego wplywu wynika1a nietylko z same1 · my. czy::,ony .?gien 1u·iy1:1-Y:· Ta~ l tllLaJ .Birnbaum. i dwori&e &ntlum. w oolhue GaJ.. ~e my wsiy~cy ~h::my ,W>irw~ć "!' duchu WUt· 
-natury rzeczy, ale ujęta io5!a!a takie w po- nahei:Iismy 160 ~:eg?yen ruepriyJaetót ~& 1 lu. . . . • ~m~ego unfan1a 1 _go„owt>łt~ 1:1tshmia soł>ie 
stanov;ienia specyalnej konwencyi 0 ,,~esin~ ~;em slowei;i: Dzien ten z powod~ walk wtel- l . . W okt1Ilcy na wscllód od Głryey:i nie~~„ ~'l!Jem !'?.mocy, i.1ore w ~a?wtę-bzej po!rze­
teressemenł" Franc-vi w sprawach ma1ących . t:,ego rooz.a.1u motna nazwa~ dmem najbar- Y'tlel, który zał1'f1:Y1 nowe baterre na s~e h· hie zespouły nas ie oobę 1 na któryth jed,._ 
być zdobytemi R~sy~ ziemiach polskich d.z!ej gwaUmrnyeh "Walk na froneie maeedoń- ' nie, skiercrwe? gęsta. pudski na nasze drogi nie matemy zbudować przyauooo illmł na1e-
Skręp-0wany tą konwencyą rząd francuski wy- sJnm. • • ~ • . ł lącm~kowe. ódp?"1atb1Uśmy s~uieetnie~ wnątrz i woh1ą wewnątn. 
rzek! się zgóry wszelkiej in!cyatywy w spra- • Fn>nt. ~1rn.ski: N_a Wol~me V: 1 :Na Karście ma wydarzyło 1"1~ nic .~łll~ W imieniu rządu sprzymierzonych i!rnftę 
warh p-0lskich. Doszło do tego, ie za zgodą m1e ~u~a1sh.1e kontynuwą bez przerwy SWÓJ 1 ~· Podms drotmyeh ubimek m:Jębśmy was, dop<1móiMe do dzieła. które d1 nam no--
rząd.u Brianda artyku_ly w sprn~i~ pols~iej, ~h~~:. we~zly ~ kontakt ze sp?ymier:oone- i peWTią HrWę jcń!."cbw. •• • . we siły, a zatem sprowadzi iwyci~wo l P°" 
zam1eszezone w prasie fran.rn~k1el. musrnły mi \t2J::Kam1, któie posunęły tnę od strony I . F:ont ma~dski. W ~deml trwa kój. 
podlegać cenzurze prewency1neJ w - amba- Karp~t. . • . . · erf'rypczne pO!n.w„nie mę. wo!sk naszych "!" ~Qd kon:ec pn~mówienia !' Itbie roile-
sadzie rosyjskiej... ~asie pfJsnwa1ą~e stę na. Ie~. bnegn okohey gó~e1 pod ~&nstm na umhtłdi1e gły st!ł otyw1one rib~awy m:nania. • 

Fakta te zniewalafa do wnios1.-u że w Dnna1n WOJska zaatmrnwały Gmrgn1 1 wspar- 1 od Menastynt t ku dolmie Dra,pr na póJOO!'>- Po kanrlenu Rzeszy ubral gl06 m!mster 
czasie wojny Francya •pod żadnym \varun- t~ przez ~asze jednostki, a. zwlasz~. ~uiyle- 1 nym zachooz:ię_„ ~ te.ie same~o miasta. Op& ł wojny, baron v: Stein: 
kiem nie zdecyduje się wystąpić w sprawie ryę,. garm:Ł1,1n RuHeznkn •• lak. rówme:z: prze~ ! racye t~ rorw:;a;ą Aę .p-omyłlnie. , Generalowie fraffi'.'lllcy' i ang'!elscy ~ 
pclskiej, jako czynnik samoistny. Zadowolni m?mtory aust~at;ko-węgierskie, ulobyly to • Dma 24 I·~łopada Jeden z ·oodimdów na-. I dawali w·ielokrotnie wyrołd łmiercl na inr~ 
się ona rolą satelity rosyjskiego. Briand b~ miasto P<> :umęfe1 wake, ;która irwa,!a od g. '. ~eh_ oh~d~f wxrórt~ polołone na n:Oód l własne :oojska. !'°niewd. tofafy się. Męidwo 
tlzie sekundował rządowi rosyjskiemu, bez 1.1 rano d;> 

1
g: 4 po poln.dl:Lu. L~dno~ i :wo.t ! od Nttopola. 1 V."JSlal 1nny oodtłaJ kn wtem- i pnczur1e obtnrn'jtlrn vrn1sk nastych sl51wwł 

wzrrledu na jee:o takie lub inne koncepe\e su rumuns1na rzur1?y s1ę do pamw:neJ ua.ee:z- , dmfkriwi Cnaua~u, podcus gdy iooe ot}.. r~k->jmi~, te nigdv nie iavdndą one. Mc'.m 
pol~lrle. "' • ki w _kierunk.u Bnbr;sstn. ' d:zia.ły pnsuwaly gię ku 'l'nitn1L . . ob.n~tięzkiemf Jak>'; pnedsta'lririela., jHt prn~i6 

Ale z chwilą zakończenia się działań wo- Na frrmc1e DnnaJU na w:cJ;oo od ~ ! Dnia 26 listopada. po oolu:u:uu:lłn iaclęt&- was z.e szrzegótnrm ttadskiem. by$cie dopo-
jennyrh i rozp-0częcia rokowań pokojtJv;ych, ez.ub do Cernavedy trwa ogien a~ i go oporu niepn:yjaclela, wojska na~ze woby.- magalł naszym wojskom l uchwalili prawo i 
stan ten ulegnie zmianie. W ścisłej zaleino- p1ech~ty. • • • ly wzg&ru ~ i n!? na p-0lmim•rwym~za· eo mniliwie nalśpleszniej. 
ści od istniejącego wówcms stanu fa'.ktyczne- W Dehrudiy ogień artylel'jl. chndlie od Nlropola i mięliśmy okoł'O 40 jelr Sekretarz: stanu dr. HeUferkb: Prawo to 
go, Francya będzie mogla oryento\\ać się w ców. fest m{ibiliuqą pracy dla 68monrbowania. 

!ł~a:1t:j p~~~;: ~!~~~gj~~~i~~·j~~i:r:;~a;~c~ Cl Błllfliif' Jmpil flltńil ;.~;~:~w~ !~s~~~:~:~e~ ~=~~!~:;w!ap: 
interesy te u!oz11 się wedlug następująt'ej al· Petersburg, 27 listopada: ł '~' ·· gnn!zaeya l>dpowie trudnym zadaninm. Naród 
iernatywy: albo Francya pozostanie w do- Front sadt&dni: Nad 8~em ruiyle- i lhiku~ 28 Udopada.. - Olówna l:wa- niemiecki. który podj4ł najwięlu:e uu:ianie. 
tychczasowych swoich związkach sojuszo- rya nasza C'Strze!iwala slmfeczn:e niewielki ; tera donosi 27 Ustop.ada: irtłlumie to. Wojska nane oparły 1h1 lWJ""' 
wych, albo tez będzie szukała nowyrh, na oddzial nieprzyjadelski, który pojaw'J s\ę w ł Front ptiłn~y i pQ:ll~ • n~1bd: Na si~sko natarciom. Armia domuwa whu:ia ró­
przeciwnej stronie. Jeieli Niemcy pozostaną okolicy w~i s~idniłd. ' ! granit:? ucll.odniej łlołiaw!i me M5Lł;r iad11e wniei dubn:e i dz.!einie WJkcnywae pri!Cł'! 
niezwycięronemi, jeżeli wi~ Francya nie ~ . W okoli~ Korytniey nłepn;jaciel ~ I z.n:iHy. t.abezpleeiyć w pozjw1enie i matecyały wo. 
dzie się tnQgła kh knsztem odszkod<rW:?t„ fo h.»·ał stanowiitb nasza pny pomocy grana- j Na półaołnej guniey Wd•a~y ogień jene. Kddy musi pn1ciyni6 sit e~elką de 
rnchunek iei między Anglią i Rosyą pozosta~ tow 1:_ duszącemi pumi. . 1 ariJlł'eyi pod 'łidl':ab11ttĄ w dolinie ~""" pnyszJ'lłci oji:zyz:ny. 
nie niezałatwionym. Załatwienie go okaże się I Nad Bystny~ i w okolicy -ni DH1· I i w akobey i>ra~-Yie. Nntępnie pnem_wiali dep. dr. SpalfDt 
jedynie moiliwem przez zbliienie się Franeyi I wh (?) wywiadowey nam rozprmz;ll wiat.. ł FNJ:t aeaiim: ?u law~m Skrzydle me- jutrze raz dr. ffel!ferich. dep. Dav. id; &... 
do Niemiec z tendeneyą zarówno antyrosyj- ki odd:tial niepn".':adebłd km'ęlt J•n~w. prą,iaełel wykow wQOraj atak, lee& zesbl:l termami~ Payer~ hr. Wesłarp i Artnuit. 
~ką jak przedewszystkiem - anfyangielską. . ~l'fnł b:ltbdd: Na całym fromie foczy ,. 1>dpa~: . Wni1lseit Ledeoo~ proponuj.ęey od.ro ' 
Francya bowiem, oslnbiona przez \i"ojnę, po-- s1ę meznaCU!a akeya wywhidoweui. W11;ska BH?e ccm~ się meoo na mthód tz.enie, odnuenno. 
zbawiona k-0-mpensacyj od strony Niemiec i Front rnmuński: W Wefo~:1~1ime za~ j ~ J..ity i Tmplllł~. Gemmd - pt•runnik Groentr! Nie mam 
:nie mogąca jui liczyć na pomoc ze strony Ro. chodmej waHu toCZ4 się i pow~rZ'jn:mją oOfiłn· ł Pnd ~di•~ łce-..ą łię ue',te waiki. ' potneby mówić o konieewnści lego pra1':a. 
sy-4 będzie musiała szukać zabezpieczenia zywę nieprzyjadela. I Fnnt ?ffn<!nhtWJ: Na t>.fil,ym f;an.:ie Dn· Pm:mnl nut prowadzi walkę knnkurenevj-
przed dzisiejszym swym wrogiem w zbliteniu Front ·duna.iski: Wojłka przeciwnika, I -.; ogh::ó art.,,taryi. ną z prumydem cale.go świata. Wro~i~ ie 
się do niego, nawet - j.akko.lv,.iek zakrawa które pud Zimnką pnest!y pn€Ł nek~„ wy- W DiXlni!iy nie zmwego. nui sz.~'.wfą przed?.ko nam !wiat ea?y. Pny 
to dzisiaj bardzo na paradoks - w sojuszu t sunę?y swe posterunki w kierunku rzeki Ve-- ?"•moc~· Rumunii spudziewali idę !łamać na-
u:Um. W razie takiego zoryentowania się inte- d~ 1 obsadzily? środkowego jej br~gu Vale- Z llflJ. I ue siły. Cze!!ói dopięli? Osf~gnęU wynik' 
.resów francuskich, F-rancya stanie się silą m i Ros10noe ~ ede. . . pneei'l'niy. Tak dziać elę będzie An gm i ea-
neczy najgorętszą rzeczniczką rozwiąz.anla W Dohrudty odhywagą SH~ uarezld czo- nerlini 29 li3aopda. {T. wt). - Pn1 s!o- f~mu temu tmvarzssiwu. Punkt eieiki,ści oie 
jprawy polskiej po myśli mocarstw central- low;·~b oddzi~lów ~iet<h?ly i ~a>;aleryi. Uda- l& Rady zwiądrnwej: kander:r. nitnY1 mini- lei:y w samem prav. ie, lecz. w wykrHurniu je-
nych. remnrnno. 1mfowama n1epnyJac1ela, by wy· ster wo;ny, gimernł Gnienerł v. Luebelii dr. 110. M„i!erie P:rnv\\le pnyezyniać się. ciem 

. W ra~e zwyciężenia Niemiec, 1.'ióre nie przec wo.iska z Estme (?} pomiędzy ieziorem HeHfuh:ll i inni. ieehrt:de, łt>'r'i na nk 3ię to pn~ da, jeieU nie 
nroze być iednostrounem, lerz tylko dwustron- Tachaul a morzem. Mie~see karu:huza Ruiu::.y i p-0w-0du OO ro- hedi:le W'tkuruuu;m rm;o~dnie. Nie mamv na 
nem, t. j. zarówno na zaehodzie jak na wschcr cznicy urodtin pn;;mdfibion-0 piękllj"tn buk.ie- m}8li poboru v.„·skovH;>g~. Przymus m;,'l,'bvt 
dzie lub w razie „partie remis" występuje dla inir;,nni,,lt11h! fr!!.łłf!~tm. tern chryza::tt'!m. Prnw6tlnk?.y dr. K!',mpf lylkn umma ratio. • 
Francyi kwestya równowagi eurnpejskiej. co RUtNUł łUUJ 11uu11.iłUU za;;a;a Jl-O!'lE.dtt:iie: 0 godz. 3 m 16 i składa Pusiedieni e przedągnęlo si' w póimt 
prawda w innej nietoo postaci, nii dla Anglii, Paryi~ 29 listopada. _ Urzędowo dono- kandanowi Ruuy ijeztnia w irnleniu Izby. noe. 
ale w rezultacie swoim zupelnie analogiczne, !fzą 28 listopada po po1udniu: Kanden Ruu.y v. Beihman HoU~eg po.-
przynajmniej co do P-01ski. W razie nn·deie- Nocny atak na nasz mały posterunek na d:z.iękowai za le priy;un& sl1Jwa i powiet!:!iał. 
:nia Niemiec, Rosya nie moie być silną, dla- wsehodzie ud Maison de Champagne zestal ii pr:z.yjmuje ofiaro1u•~e mu k\\iaty jako s;ur-
iego należy j~j odebrać ziemie polskie. W ra- bez. trudu odparty. Poza tem noe minęła hol obieeu~ąey s:z.,·zęśde dla narodu niemiel}-
zie nierozstn;rgniętej wojny na zasadzie d:tl· ws:z.ę<lzie spokojnie. k:iego, dl.a ·rege wył~c:mie bile jego serce. 
!iejszego stanu faktyt'znego, Niemey nie mo- Po ieniu formalndci Iz.ha pr2ysh,„ 
gą być zbyt silne i dlatego interes Franryi Paryi, 29 listopada. - Urzędowo 23 lis- puJe do p..;nądku diieunego.; ktćregu puukł 
Nymagae musi nieprzorlnezeni~ odebrnnreh topada wiecznrem: pie;:-wsiy obejnm!e pierwsze ct)"hrnie pra'\\a 
Rosyi ziem polskieb do Niemiec. W ok'Jhcy Summe i w odcinku 01luau. krai-0wego o obowiązku słuiby pumuenkiej. 

Wynika stąd. ie jakkolwiek w ciągu woj- mont średnia dz!aJalnnść artylecy.i. Na pozo- Kanclerz Rzeszy v. Behmann HoHweg mó-
"łly Francya nie wystąpi jako czynnik samoist- stałym froncie pnkój. wi: Puz.v.ókie mi panowie na kilka $łów 
ny w ;~lodvrnn:u. sprawy poMdei, to jednak FRONT SALONICKI. wstępu. Przeciwnicy nui święcą to lato ja· 
po us.amu zia1an W{)jennych interes.a fran~ ko okres zwyeięstwllt które przypisują sobie. 
euskie, jakkolwiek wówczas zorrentowane, Paryi, 28 listopada.-Smb armil wscllod- Czyi spelnili oni swe życzenia? Llnle nasie 
postawia Francyę w szeregu obrońciyń pań- niej donO'Sl 27 list-Opada: nie zostały złamane, a Rumunia, która miała 
stwa poh;~~egoł jako czynnika równowagi eu- Na froncie Cf!'rny w nocy z 26 na Zł li- sprowadzić wielki przewó~ 'kry swe str11ty. 
topejskiej, potrzebnego wśród wszelkich e- sfopada odparto kontratak bułgarski na sta- Bóg dopomagał dotyeheza~ będt!e On dopoma­
wentualnoś.ei. now:ska serbskie~ z krwawem.i dla nfoprzy- gal nam nadal. Niemal nadludikie czyny --4 jaciela st·rafami. wojsk naszyc~ dla których nie dość słów pn-

:Kti. pólnD<! od Moruułyl'U w dalszym dą- diiękowania. i świadom~ ie my byliśmy 
gu trwa walka artyleryjska po obu stronach. jedynymi, którzy oświadez5·ll się jui za zakań­
Na naszem lewem skrzydle wojska włoskie czeniem woiny, dają nam prawą do iywlenia unikat turncii. 

Konsta11tynopol1 28 listopada. - Główna 
kwatera ®nosi 27 listopada! 

posuwają się w l>kolley górzyste! Diltovo. ufności. Poza tem prawem nie cheerny jed--
___ nak zapomina~ o naszym obowiązku. Wre~ 

Front lutukoki: Na prawem skrzydle 
pomyślne starcia z -0ddzialami wywiadowczy. 
Oli. 

Na innych frontach nie mstly ładne wa­
iniejsze wydarzenia. 

Zastęp-ca G?ównodowodząeego. 
Ezrrer Pzwn. 

L~dra, 29 Ibfopada. - Główna kwatera 
donosi 28 listopad pn pofodnh1: 

Osudniej nocy linie mm;e na północy od 
Ypr:es ::istneHwał nieprzyjaciel prawie bet 
przerwy. Sindy nasze są m,a1e. 

Na p0Jud11fowym uchodtie od Soue\ą 
wysadziliśmy małą minę i zajęll§my wyrwę. 
Siderowane na nią tur ahdd niepnyiaclel­

&fitt, ~ listopada. - Gl(r\n1a k-wait:ra .&kis za pomocą lx:a:b ~ty odpar..e. 
i<>no!i 28 Ustopada: l 

---

Front macedoński: Po bardzo silHm ! Lotnlyn. 29 Udopada. - 6ft.lwna kwatera 
przygotowaniu ut:viery}tkiem niepnvfat<fel a- i dm:rnid M I:ltnpt'da wi~rem= 
takowa! wielokrotnie nim:. front na Unii Tno. I ~a frf)ntie Anet"e mrrminu dzfalalnoft 
vo - na pó?nn<?nym • za:rhodii& nd ~fol!astyru I artslflryi nlepnyiaclt1lsk1el. OdpowiedrleU­
- wsgóne 1248 (na JlńlAOtud ~o~ na J amy nat.yłh;niasł: ekuteeZnie; na eołllda!u me-

wie nasi nie pragną pllk-0fu. Przeważają oni 
Ila$ .lillaeznie linbą lncri, a niemal f'efy ś~ial 
dtUłitre"'..a im JP..ate.eyała wojennego. Ca to 
:macey, wykazują w~ ,.ii nad Somme. Pne­
my:sl i organiuu;y~ im dłużej trwa wo!nat bę­
dą ~ 'kddym dniem b:irdziej decydująeemt 
czynnikami dla jej kofrca. Kttica cleń, którzt 
w kraju wyrabia poeiski i ddata~ zufępujt Je­
dtn;go ezlowieka. na froncie, oi:hroni ledno 
tnlode i}-cie .w rowie stn:eleekhn. Kaida dl.o~ 
która świętuje w kraju dopomasa wrogowi. 
MM,Jwy :prawa tego nie powstały na 2ie'!nnym 
sulrnie 1fołn, Jeti ped ~h~m lH1nH!<'MWTm 
na froncie. Oddany i gnmtownei d?f alaln~ 
bm.Jsyi · bud~mwęi Zl'iWthittzam:y wykon.ana 
już prncę prztgnfowaw-c~. która· dnpromd:d 
.nas UpeW'lli3 wSróte~ OO lei ~~ 

Wie;feń, 29 lbitopada. (T. wt}. - Blum 
Reutera donosi: w spnH\'ie O\h::tei;hin t~S~ 
na niemiet·kiegu w Wiedniu doriusią jein:~ 
e'1 nu!ęfrnje: P11\'!01!anfe obu mnnurbów mia-
ło ehar,alder nadu.j'tiaj l!erdet'zny. Ct!~n 
niem!er!n utałuwal te$tuUł Karu1a i 
\\ :uusHnlem l serdecttmidąi a !lutępct~ 
priez pewien tza:i. prnwadlil i nim Q'ływinnJ& 
rczmo\\'ę. Po ptn\itanl.u obaj mmuu'elwwtc 
podąi:·H do pni·g„1tm11anego !iamnehrtdu i od­
ieclrnli do Burizu. Na u!!earb, u któf!,'th p&­
:wano monurhów. witano łeb ni~tw\fld~ 1er­
deei:nle. W Burgu ce>ian; Wilhelm~ ud,al . lit 
natychmiast do komnat ee~anuwef Zyą ł d0< 
ifl jej dłuższe ndwhtdihry. Na1tępnł& łełał'I 
Karol j>oprnwadiU iwego ~il do bpUl)f 
dwurikiej. do której ribaj e~rtutt]e ~tdl 
g?ębnko wzruszeni. C~n WUbeim p~ 
niósł V.'Spanhdy v.ient~e i b!łly~ otthifii i 
inny'tb pifknyrh białych kwialówt kt6Q' tb 
i:·t przy łrumne w łmlenlu swem i rr "'""'"'''""""' 
Obaj eesiu·:wwie madUU tię ~ł pny 
trumnie ipsłegi> monarch1. ~ałłtpnłtl' wtp61'­
aie llpu6em kttpHet. O god.1. tt t pół e&Hn 
Wilhelm s~tyl łnł~da~!• 11 ~m Karola l 
cesanowej Z~·ty. W cilłP P<lPQłudaia ffl-.,":I 
Wilht-lm untyl ~ ~nnlmm 
Ankiej, otu wdowi• ~ n1;11_„..,.i, 

v :rm:-hind:d~Jt ki6ftl;j ~dt 1w~ ili-'1i""'*11,ruw 
wapółmlcle t. powodtJ ritikl~j ~mły, tł 
dntkn„h;. Erot l:mlpn'!d wrai J. Uił\'l*l ft 
u1 &~Wl t U. Cfeyłf.'m pnoo ~e~ 
er;orn, doivtł wb;Jtę e.&san.owi WUh($1KJ>i)wf w 
Burgu. Wkrotee ~!t'm w komnł.tad! RRfD 
ttit-mtedd• pojawfl lit ł.'ff*f:i w~~ „,_, 
JH>PrG•ad:d! dn stnfu tw• ~lri9 ~. · 
Tn:eI m~uartlww-kt tpędl!li ~- ta:• •' 
~~wie,~„-~, 

- • • .o ' • - ", - ,, ;~ ··?, ,:;;_ .. ~ 



rue na wiec.rerzę, która -odnyla ~ię t> 7 1 pól 
wiec.z-0re~. O godz. 9 m. 30 .wieczorem ce­
sarz Wilhelm odjechał na dworzee północny. 
Pożegnanie eesarza Wilhelma z eesarwwa Zy­
tą w Burgu p-0siadal-O charakter niezwykle· s~r­
deczny. Cesarz Wilhelm pożegnał się ró­
wnież bardzo łaskawie z dygnitarz.ami · dwor­
s1tlmi. PuhHrmoM, która ot:rzymala wiad-0-
.mość o o:hecnoŚcl cesarza niemiecldego, sko­
nysfala z okaz;i by wyrazić swą sympatyę. dla 
przyjaciela i· sprzymi-erieńca swego cesarza. 

A mian-owicie: na Praterze i przed dwor­
cem Póln-0cnym .zebr&ty się wielkie Uumy lu­
anośei, które -Oczekiwały na monarchów i P-O­
witały ieh. cicho, lecz serdecznie. Cesarz Wil­
belpi po:iegnal się najpierw z poslem hr. v. 
:Wedel, a następnie z czfonkami poselstwa 
niemieekiego, gdy tymczasem cesarz Kar-01 ie= 
grial się z ezł-0nkami świty swego gościa. Pó­
źriief nastąpilo niezwykle serdeczne i gorące 
pożegnanie obu m-0narchów. Gdy cesarz Wil­
~elm ·wszedł do salonDweg<i wagonu dwor­
skiego pojawil się w otwarłem -oknie, i z.wró­
~n się jesicz.e do cesarza Karola 7i kilkoma 
serdecweml słowami potegnania, gdy p-Ociąg 
t'uszyI, ·cesarz. Karol stal, salutująe, na stop­
niach dworca, zaś cesarz Wilhelm salutował w 
i:>knie. Cesarz Karol, pożegnawszy się z hr. 
W e<l1e~ oraz członkami poselstwa, -Odjechał 
d-0 Sch1Snbrunn. 

Cesarz Wilhelm rmdaI wysokie ordery 
najwyższym dy~itarzom, lrtórzv za życia Jego 
Cesarskiej Mości Franciszka Józefa byli mu 
szczególnie blfacy. Innym czlonkom dworu 
zmarlego m-0narchy cesarz polecil doręczyć 
ttiiWój porliret wzamian kosztownych podarków. 

EEba myhncnn w Hn).irni!i~łs~1. 
Berlin, 29 listopada. (T. wl.). - Knpitan 

ł załoga parowea duńskiego, przybyłego do 
'Goeteborga. z Archangielska, opo"\\iaclają o ka,.. 
.ta.stroiie w Archangielsku, iż była ona dzfo. 
lt>m rewolneyunist6w rosyjskich, którzy szerzą 

~nergi~ną i skuteczną propagandę wśród ro­
Jffltników portowych Arehangielska.. l\iwna­
nse dnńscy opowiadają, cm następuje: Gdy 
podjel}baliśmy do Areha;ngielska, port i mia­
sto portowe przedstawiały olbrzymie mone 
płomieni; płonęły niemal wszystkie okr~ty, z 
olhnymfoh szop, które wybudowano w Ar­
ch&ngielskn pGdczas wojny, 'Wybuchały ku nie­

bn shz.py ognia; płoną.ce okręty usiłowały wy­
płynąć z portu na pełne morze; "llidzia.n<t nie­
Ji:Mre z fil eh, gdy dążą.e d@ wyjścia z portu, to­
n.ęty· vrsk'ulek pęknięcia. kotła. Od załogi ro­
snslriegG krążownika pomoeniezego, który W 

SARMATA„ 

ybuch lisłopaDowy~ 
' ·" -< 

'1.,· I. 
. W tym samym roku 1828, w którym za-

padl wyrok Sądu Sejmowego, zamykający 
4zi_eje Towarzystwa Patryotycznego, za wiąza­
ło. się nowe stowarzys:renie t-ajne - spisek 
podchorążych - któr.e doprowadzić miało do 
wybuchu Powstania Listopadowego. 

Istniały w Wa_rszawie trzy szkoły podcho­
rąźych: piechoiy, jazdy i artyleryi. Przyjmo­
wano do nich podofićerów z pułków; ·nauki w 
nich było newiele, gdyż wódz n·aczelny, w. ks. 
Konstanty, nie lubił oficerów wyksztalconyrh, 
natomiast wyuczano podchorążych wszelkich 
finezyi służby frontowej. Podchorążowie mieli 
koszary w Łazienkach, w dawnych .oficynaęh 
pęlacowych. Prowadzili życie pr·a wie klasztor­
ne, bacznie s'br:z;eżeru przez Konstantego i 
prawie zupelni·e odcięci od społeczeństwa. 
Nfe znano ich, sądzono, że w szlwle kons-tan­
tynowskiej. wychowują się na pozbawionych 
wszelkich uczuć narodowych żołdaków. 

· Było jednak im1czej. Do tych szkól prze­
nikały prądy pe.-'l:ryotyewe, które ożywiły się 
~acznie i ogarnęly ogól mlodycb iolnierzy z 
chwilą, gdy przybył na instruktora szkoły 
podchnrązych piechoty podporucznik z pułku 
grenodyerów gwaryi, ·Piotr Wys-octi. Mo-­
~naeki („PO'IN-Stanie Narodu Polskiego w r. 
1830 i 1831 ") daje następującą, na ogól traf­
na •charakterystykę twórcy Powstania Listo­
~dowego: „Nauki żadnej prawie, c.hociaż 
wiele. pism wojskowych i historycznych ezy. 
tal;: nałuralnej bystrości dowcipu maJo, a te­
go, co ludzie nazywają geniuszem, mocnem. i 
Tozieglem poję:ciem rzeczy. nic a nic, Lecz za­
t-0" :co daleko więcej znaczy w podohnych 

·_przedsięwzięciach, miał len człowiek wielki 
geniusz we wła&nem' sercu; myślał cz.ująe;.:o· 
'ZUmeiu jego- .była milo§ć O!czyzny, ·cokolwiek 
takie miloś.d- sławY i łatwość dobycia palasza 
w knzdej chwili. Taki był Piot·r. \Yysockj -
prawa, ucieiwa· dusza polsb w calem zna-
~i.eniu- tego wyrazu'~: · • 

" P-0-d ·\Vplywein Wyspc\iego dnia 18 ~rud­
nia ·r; 1828 zawiązany ZO'Sfał spisek, ktorego 
oolem b:vfo trzucieri.Je,.jatzma tnosk!ewskiego 
i wywal~zeni'e niepotlfoglo~d Pol;; ki.· Zaloży. 
eielami z.wią.:tku- byli, O-prócz Wysockiego, pod;. 
.cłtorąźowie: ·Karol ·J{.~J:~cki; StanMaw ·-P<r-

ten sposób uległ miszezenin, .do"rfedzia.no dę, 
ii jui 1>d szel't'gn tygodni wśród robotniMw 
portowych Areha.ngielsb · pa.n-0wa,fo wnenie 
rewolucyjne. . Rząd r&syjski poumies-zezał ro­
ootników w l:o~h, eheąe w ten sposób la­

pobie!h _stykaniu się ieh z burzliwymi elemen­
tami.· W jedn.ei ll . takich szop w wieczór po­
przedzający katastrofę Vt'ybuchła rewolta; ro­
botnicy nie ehoieli pozostać w kos$11J"aeh, wy. 
dalili pnem<>eą ur.iędników bntrolująeych; 
strat portowa. biła robotni_k6w nałmjkami; 
gdy aresztowano pn;ywódcę, następnego rana 

! po wyjściu robotników z koszar w wielu pnn­
·1 ktaeh na.raz wybuchł poiRr, który począł 57:e.. 

:rzye się ze wzrastającą silą i s:11ybko dc>sięgnął 
magazynów s materyałami wybuchowymi i 
granatami. Nastfp<i'Wał wybuch pt> wybuchu. 
Spadające belki nieciły ttgień na okrętach, 
:11najdującyeh się w porele. Wielki angielski 

I parowiec amunicyjny wyleciał w po .... ietne, a 
zari:u po nim kolejno uległy :imisze'l-eniu Vlięk· 

I sze statki amerykańskie. Polowa miasta legia 
' w gruzach; liczba. ofiar pnemlsi podobn-0 zna.. 

cznie 2000. · 

m. I. fłfltnfof m ~ldwneł kwaterze. 
B::u:yle:t, 29 list-opada. (T. wt). - Agen.­

cya Stefanieg{) ro-zpowszechnia dootieaienie 
d:r.immika „Idea Nazioncle" z Zurichu, we­
cUug którego wielki ks. ?!Iikohj Mikołajewicz 
został nagle zawezwany do głó~'llej kwatery 
cesarskiej, by objąć dowództwo naezelne nad 
:i..rmią roJyjsko - rumuńską w Rumunii. 

Zritnny · w ~abłner.le rnsvJskiRm. 
Petersburg, 29 listopada. (T. wt). - Do­

njesienie Biura Wolffa: Hr. Bobryński ustą­
pił ze· stanowiska ministra rolnictwa i zostal 
mianowany wielkim ochmistrzem. Tymcza­
sowe kerownktwo ministeryum rolnidwa J>O­
wierz.ono towarzyS.zowi ministra mlnictwa, 
Rittichowl. 

WnUłł na za~bc'zte. 
Berlin~ 29 listopada. (T. w1.). - Sprawo-

' zdawca wojenny dziennika „L°'kalanzeiger" 
d-onosi: Na froncie belgijski.ro rozwinęła się 
wczoraj oźywi-ona walka artylerrd w okolicy 
Ypres. , Patrole. ap,gi~lski e, p-0d Lens zosialy 
odparte. Ożywiona .walka artyleryi tuczyla 
się po ob;·dwóch str-0,nach Anere, jnk również 
na poludniu od Somme pod Baleux i Ablain-

oourl. W okolicy Somme' zestrzelono trzy la­
fa wce nieprzyjacielskie. Pod Verdun trwa 
dzialalność arlyleryi, tym razem jednak na 
zachodzie od Mozy, gdzie wy.konano kilka na­
padów ogniowych większych, aniżeli na 
wschodzie. 

WJlllk at atu H Rugnę_ 
Berlin, 29 listopada. · (T. wt). -Depesza 

prywatna „Deutsche Lodzer Ztg.". Wbrew o­
pisom angielsld~ jak dowiadujemy się ze 
fródel miarodajnych, ostatni nasz atak po­
wietrzny na Anglię osiągną! bardzo znaczne 
wyniki. Nie potwierdza się również, by, jak 
utrzymują Anglicy, sterowce nasze miały prze­
sz.ybowa~ jedynie nad wyb<rzeżem angiel1!­
kiem,. l~cz okazuje się, że po części dotarly 
one daleko Wgłąb kraju, conajmniej na OO 
klm. Dosięgly one, między innemi, Yorku. 
Pilotami obu batonów, które uległy katastro­
fie podr:zas ataku na Anglię, byli: kapitan­
porueznik rezerwy, Maks Diederich, i nadp()­
rucznlk marynarki, Frankeniherg. Knpitan­
porucznik Diederirh do chwili wyburhu woj­
ny u.jmowal posadę w „Lloydzie" pólnocno­
.niemier.kim. Zdolal on wyprowadzić paro­
Vlriec „Brandenburg" z portu balrtimorskiego 
na morze, pomimo, U port ten był blokowany 
przez dwa krążowniki angiels·kle. Prócz tego 
potrfil on przedirzeć się przez linię straży an­
gielskich na północy _Szkocyi i przeprowadzić 
okręt swói be.z szwanku do :rortu Tronheim­
skiego. ----

ł·szn enol~ mmnfis~a. 
:Berlin, 29 listopada. (T. wł.). - Ko:re;;­

ponihmt h<>rlińskiego „Lokalanzeigern" ze 
Stokholmn don-0sd, iż poj:man<i we Flaman­
dzie w zachodniej Wołoszezyźnie dopes:Zfl bez 
drutu, wystaną z Bukaresztu, a która donosi, 
ze I-sza armia rumuńska znajduie się w sta­
nie zupełnego r()-zprzężenia.. 

ZnprIH~zrn'B. 
Berlin, 29 listopada. (T. w!.)'. - Ani w 

Berlinie ani w Sofii nie wiadomo dotychczas 
nic o rzekomem wypowiedzeniu wojny przez 
Venizelosa. Równieź poseł grecki w Berlinie 
nie otrzymal w sprawie tej źadnej wiadomo­
ści. Zdaje się, iż jest to bluff Anglii, lub wo­
góle ezwó.rp-0rozumienia. 

ZłndoB Bli~zlnf e. 
.Lugano, 29 listopada. (T. wl.)', - Dzien­

niki włoskie usiłują dzisiaj przedstawić sy­
tnacyę w Rumunii w barwach mniej pesymi­
stycznych, „Secolo" ludzi się pewnością zwy­
cięstwa, glosząe, iż armia rumuńska pozostała 

8. 

niemal nietkniętą. Chodzi tu rzekomo je<ly. 
nie o planowany odwrót, przyg-0towująey, 
wielkie niespodzianki dla Austryaków i Niew­
ców. Dziennik ten donosi również o spodzi~ 
wanem spotkaniu króla rumuńskieg-0 z eare.1q( 
który przybył jui do Kijowa. 

Ostatnio tolouramv. 
Komunikat niomioc~. 

BERI.IN. Urzędowo donos~ 29 llsfo'.. 
pada o godz. 7 wieczorem: ~ 

Na. pólMey od Somme pod Ser.re i Sail­
ly trwa. ożywiony ogieft. 

Na wschodnim froncie Siedmiogrodu 
Rosyanie p-onO'Wtlie przeszli do atakn. O 
wynilrn nie doniesiono. 

ZdebJto miejscowość PHescl. 
Na !roncie Monastyru spokój. 

Hlm1!ec~ł naxtęp~a tronn pnyb~dzl& 60 Włednłl 
Wiedeń, 29 listopada. (T. wl.). - Dowie­

dziano się, że również niemiecki następca tro­
nu weźmle udzial w wiedeńskich uroczvsto­
ścfal'-h żalobnycll 1 w pogrzebie eesarza. Frani·• 
dszka Józefa. 

nowe mznorządzen~n Ra!łf mązko11f. 
Be:rlin, 29 listopada. (T. wl.). - Wczoral 

w ministeryum spraw wewnętnmych Rz~ 
toczyły się narady z. państwami związ.koweml. 
Dowiadujemy. się, te przygntowanem jest roz.' 
po-rządzenie Rady związkowej, które, międZJi 
innemi, przyniesie zakaz rek.lam świetlny~\ 
a następnie znaczne ograniczenie oświetlania 
okien Wy'Stawowych i ulic. Podobnie ogranf..) 
ezona zostanie elektryczna komunikaeya l)I 

liczna, dalej zaś przygofowanym jest nakaz 
wcześniejszeg() zamykania sklepów, rest.aura" 
eyj, teatrów j. t. p. Sklepy zamykane być ma­
ją, z wyjątkiem sklepów z. arlykulami żywnO<i 
ściowymi, o g. 7; z.aś teatry i restauracye o g.. 
10.ej. W Berlinie i innych wielkich miasłacb:0 

centralne władze krajowe mogą w ogranic;ro.; 
nej mierze czinić wyjątki. Zarządzooia dalej 
idąće, o jakich krążą poglos1>:4 jak np. r.a.. 
mknięcie wszystkich kinematografów i ogra„ 
niczenie łeah"ów, nie są wcale plan-owane. Na„ 
torniast ma być wydana odezwa d-o ludnoścf.e 
by nawet w gospodarstwie domowem mOO.U<!i 
wie oszczędzano węgiel • ,.:i-

niń<Ski, Kamil Mocbn-acki, Józef Gurowsld, jednak ze Związkiem nie nawiąui.li, tak, że że wogóle do niego wróci? Konieczność ro1,.,: 
Seweryn Cichowski, Józef Dohrowoiski. A- spiskowi n:e mieli wr.iąź rządu; któryby. sta- poczęcia walki z Moskwą i to bez.zwlocznef 
leksander Laski i I<arol P:u1zkiewicz. Zwią- nąl na czele powstania - ze siebie samych stala się dla wszystkich oczyv;ista. 
zek rozwijał s1ę zrazu powoli, d-0piero, gdy zaś wyło.nić go me śmieli. Sądzili, ie rząd Zaczęto układać plan wybuchu I roroa„ 
związkowi, opuśeiW.Szy szkolę, natrafili tam złoiony z nievnanych nikomu poruczników i wać czynności poszczególnym spiskowcom. Z 
na szczątki dawnych organizacyi pa·tryotycz.. cywilnych, ledwo wyszlych z, uniwersytetu, tem wszystkiern jednak myślano rozpocząć J><l-
nych, zacząl rość w sily. Bądź co bądź jednak nie będzie miał żadnej powagi w narodzie, wstanie dopiero na wioo.nę r. 1831. Termin ten 
związek aż do końca nie zdotal wyjść poza poprost.u ni.e będzie mógl utrzymać władzy, przyspieszyła nieostroW.ość jednego 7ie spi· 
pierwiastkowe kolo podchorążych i podpo- ani nawet sięgnąć po nlą. Wielu ziresztą spi- skov;'Ych, który przedwcześnie wciągnął do 
ruczników. Kapita~ a nawet porucvnik by1 w skowych wcale się nad tero nie zastanawiało. sprzysiężenia studentów uniwersytetu. Ci roz.. 
nim już r:rndkcścią. Fakt zirozumialy wobec Mówili: ,,Zac:zniemy rewolucyę, naród do niej gadali po Warszawie o zamiarach spiskowych, 
tego, ie już lat kilkanaście trwały rządy Kon- przystąpi i wladzę sobie ustanowi", policya srhwytala naigadatliw•szych aka.demi-
stantego, 1.ióry w wojsku na wyższych sl-0- Nie wiodlo się również z wodzem przy- ków i zaczęto badania. Od shtdentów zaczęto 
pniach' tolerowal tylko karyerowfozów i siu- szleg<> powstania. Ze znajdujących się w War-- się dobierać do podchorążych. Jeden z nich 
żalców, lub w na;~epszym razie rutyni;;tów, szawie generałów największem zaufaniem zdradzi! sprawę: zażąda! audyencyi u Kon-
nie myslą.eych o fadnych sprawach pubHcz- spiskowych cieszyli się Chłopicki i Stanislaw stantego :! opowiedzial mu wszysLrn, co wie- . 
n~·rh. Nawi:;izywanie stosunków z osobami cy- Potocki. Potockiemu czyniono pewne wynu- dzial o spisku. Aresztowano Urbańskiego i sa· 
wilnemi szlo też opornie i nie udaio się wcią- rzenia, które przyjął zimno, nie dajl")c żadn\·ch mego Wysockiego. Lecz cey had.ania były źle 
gnąc ni.kogo z ludzi bardziej znanych, lułl wy~ przyn:eczeń. Chlopkki oświadczy! krótko: prowadwne, rzy też Konstanty nie chcial spra„ 
sze stanowiska zajmujących. Wobee takiego „Nigdy od spiskowych dowódrlwa nie przyj- wie w danej chwili nadawać rozgłosu, dość, ia 
skład.u swego Związek nie tzul w sobie dosyć mę". Pomimo to taka była popularność tego k.:.mil ś'ed;,łv;o w wojsku zaniechać, a Wysoc-
powagi. aby mógl dać haslo do boju. Zwi::i1..- generaJa wśród mlodszych oficerów, że nie kiego i Urbańskiego wypuścić. Ograniczył się 
kowi gotowi byli do naiwiększy·~h ofinr, do brano tych słów do serca i są<lzono, że na od- na zmianie komend~nta szkoły podchorą-
najśmielszyrh wystąpień, ale chcieli, aby kto glos pierwszych strzałów Chlopicki stanie na żych, rni:rnujqe na to stanowisko generała 
inny c. wybu1•bu powstania decyd·nwa! i objąl ich rzele. Tręb'rkiego, z poleceniem rozciągnięcia n.ad 
!ego kierunek. Brak przyszlego rządu i wodza skłaniał szkolą śdślejszei;;o doz•Jru. 

Tymczasem spad!a niesprn:lziirnie windo- Wysorkiego do ciągiego odkladania terminu Aresztowania te rzucily pop1och wśród 
mość o rewoJuc:d lipcowej w Paryżu, potE'm wyhuchu, lerz zw loka' stawała się coraz trud- związkowych. Pop!och powiększył się, gdy się 
o pov1staniu w Relgii. Odrnzu atmo~fera sla- niej-sza. Związek ró::I. mraz większa przeto dowiedziano o reskrypcie, h'ióry Mikofai wy-
lii się- gorąca. W przekonaniu ogćlu - rhoć byla obawa nieostroinnAci l·uh zdrady, która dal byl po otrzymaniu raportu o pierwszych 
nikt nie w.ioedzial o spisku po<lrhornżrrh - mng1aby śc:ągnąć katas·trdę na spiskowych. aresztowaniach. Ten reskrypt nEtd.awal Kon-
powsfo nie stalo si(! nieuniknfo.ne. Mńwiono o Przytem, od czasu rewnlucyi paryskiej wsz:r- sta-ntemu władzę niczem nie ogra.nieznną w 
niem gJośn-0 i wszędzie, zapowindano termi- stko w Warszawie stalo się śmielsze, o po- tłumieniu spi·sku, at do skazywania na śmierć 
ny wybnrhu. ZaczE;':H go sle spod·r!ewać d·nrni· wstaniu mówiono coraz g1o5niej; whtdomo bez sądu. O resk.rypcie dowiie<lz!eli się spi-
tarr.e: niektórzy 0'$1rnżniejsi I mr.,lący wierej b:·io, i:e to wsz::<E•!ko zgniia szpiegów donosi skowi dnia 28 Ustopada r. 18.30. Zrozumreli, 
grzerhów na $<1lm_ie·niu, jak Szanh1wski i No- Kom:;lnntemu, Ale ten, odhiera:ąr codzieii ra- te niema ani chwili do stracenia i odrazu "'11"-
wosil;-ow wnnieś1i sie z Warsrnwv. p-0rt:.\ ie nazajutrz ma wybuchnąć rewolucy·a, znarzyli termin wyburhu powstania ntt dzi;ii 

Oiywila się dziPłalność sp-iskÓwyC'h. Wo- prze~tr..l wierzyć· tym :rnpow!edziom, biorąc je następny. Uprzedzono Lelewela, aby, jak io 
her. teiro, Je foh Urzha .już lwla drwć 1narznn, zn czczą gtH'aninę, za puste echo wydarzeń byl 'l)r:r.~Tzekł, zwróril się do genernla Paca 1 
wybran-0 Komiteł z.srządza!<>ry, do ktńren:o par~.·skich. Zarzrd~il wprawdzie śro<lJd o~tro- d-0 Wladyslawa 0;;1r-0wskiego i aby się ~ 
weszli. Wysorki. Zaliwski, P!!:izko·wirz i Ur- in0ści na wypadek rozrurhów. do Petersb1:1r- trzech za!ęli ustanowieniem Rządu Narodowe-
bański •. Zwfazt>k pn.dzielono na 11ekcye. kt.S. ga je<lnak pisał !_aporty, ie ręczy .za spokój w go. Wieczo.rem zebrali się przywódcy Związ.. 
rych pełnnmornfoy komunikowali się z Komi- KróleS'lwie. ~· ku w kosznrarh gwardyi, w mieszkan.iu pod~ 
łetem. · Wt'ią!!'l1ię-to td do ~isku r.Mifęp inte- Tymczasem rozeszia się wktdomość, te porucznika Bortkiewicza, aby ustalić ostatee:t· 
1igencyi cy;vUnej. Trudniej ponfa sprawa z Mikołaj I zamier:ca w:;-st:;pić czyn-nie przeciw- ny plan działania; O godzinie 9 wiieez-0rem za· 
po~Jami se!mo:wymi i 1Zeineraliryą. Po-słńw lh ko „zhuntowanej" Francyi; przyszedł reskrypt padly m;tatnie postanowienia - poczem część 
silowano przycfogmić przy pomo!'v Lelewela, 'de mini,stra skarhu, polecający przysposobie- spiskowych udała się na bal do resursy, chcą~ 
który jednak, nie dnwierza.;~c ofirernm spi- nie. odpowiednich sum na zmobilizowanie wesoln ostatni reo1.e w tyciu wieczór przepę., 
sknwvm. zbYwal irh łraze;:arri i nir nie rohił. wojska polskiego i na opędzenie kosztów kam-. dzłć. NarnJutn rano wielu :& ilkh po-szló do 
Za·t~ refer~ndarz · Chlęrlo-wski powiaclomil o :panii.. Wśród ofirerów spiskowych zawnalo. spov.;iedzi. aby po ocznzczeniu się i grzeehó< 
episku niekih'ke ooo.bistnśr.i wyhitnie.?.;:ze, zna~ MieHiby pó,iść pozhawiać wolności naród, z rozpocząć śmi&fo walkę o wyzwolenie Ojc~· 

ne z pab:~rotyzmu; jak ks:ęda Adama Czarlcr 'którym tak niedawnem braf.erstwem broni by~ .• l ny." •. ·_ - '' „o;i· • 
ryskiego, ka:Szt·elana I<orha-nowsldego l in- liśmy związani? A w dodatku, gdyby Wfljsko .. __ 

!
. __ nył'b. · Wszyscy przyrzekli· na wypacle~ p-0- _ polskie raz kraj opu~rilo i pcnwomo go znl?,ć 
w~4tn,ia szcz.Rrą i .czy~uu1 nomoe, stlli1:unków I rezerwom moskiewskim, c:J.Y miało pewność, 
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D z ł ś : Andrzeja Apostdla. 
Jutr o: Eligiusza. 

WstMd S'lońca o godz. 1 m. 47. 
Zachód o godz. 8 m. 49. 

lfonnit"e. 

D.:tla SO r. 1768. Urodzit· się Jędrzej śniatl€<lkL 

„ 1808. Zdobsi:ie v.:ą;woru Somo-Sie...a. 
1800. Zmarł w Lublinie ksiądz Piotr 

śeiegie.nny, patryota i męczennik 

&prawy nairo®wej. 

W c-zorajszy olx-bM w Retume nenriełJ:.. 
nkzej po raz. pterwsey w Łodz.i zjedoonyt ca.:. 
ly sftm rzemie§initzy. Wypf!fnEnna po bnegi 
sala świadt'iy tei <> goraeem pnautłu prahyo­
tyezn Pm, jakie ożywia sfery r.tt>mh~~h:iin&. 

Ob~hód ro-z.~l fra~eot ;: ~"iocy Ltst-n-­
padowej", odemny pnei terminato-row. O 
dziejat'h powstania mówił prał Znkn:.ewsld. 
Nas!~pnie dekiamnwan urznhnrie lłtkoJy dla 
terminst<>rów. ?Mzem wysfapił eh6r m~ 
Restu-s• pod dvr. p. S:r.n:E>pańslrle~ łpłewa­
jąc pieśni n!llrodn'łte Nnstroj11we nsfE"py z 
„Nocy li<>tnpadowej" wyglosm n?n"lmwia chQ. 
ru p. Aieksirndra Popielska i p. Seytttańskf. 
Obehód Łakońrzył śpiew rMralrrr m:znf szk-0-­
ty dla termhlaforów. którzy w>konali ,,Rotę" 
Konormkkiei i .,,Wa~Ulwiankę". 

Sala bt"fa pięknie udekornwan.# Zdobi­
ły ją srtandarr_ narodowe i cechowe. 

• 
Uro~ obchód roerniey poW'Stanin Dmpa. 

dowe@ Siow nau~eU rbn. urz;ądm w 90bofę 
2 grodnia o god~ 7 wif>CZ. w loblu włam"1lt. tJ­
rlzia! w nroc-rysklś<l biorą: p;:111f Rorozabwa,. oru 

Z~npi~td„ 
W ln!i'łązkn li: ~~f-em 

liry? o p~ · 
piekiunfo""b 
p!.-.bri;ki~ 
nfe:m;. dbt praro'Wników pMt~« 
e?loolu.>w:ie mOP. otnym~ po 

Sfow. reł:ałfndoriw. 
WewrnI wł~tt'm OO'b1ło ~ł ~ ~łt'ł 

Sfow. wlti.."'ki~U ~n~ ~ nędtt. Pi00tlu10. 
t>.iono ofywłć dzi~lah:t~ stowt~ł!"aia I n~ń%1:6 
bluz-u infcnm1eyjne- dla czlollk6'w. ·om ~,a~ 
vrać stidego &ekn-tiuu. W 5PTilwie ~· piwa po­
shmowioou po~tit sit ~ ~'Ilf~ piWo:wa­
róW. 

Hemfslrle sebve .dt"l'UM:fyeue. 
Na ostatniem posłeiit~am Tow mitoftfkłw 

JęzJ'la &ebrałdriego ~mno &im~ ~ 
stkfe hebraf';~lt' Sl!'keya dramafyr.zne ?1'11 mwany.. 
sr.eniach. celem to?'li!8ni~<iwan1e ~ln!'mł $llami 
g,;prł"lrU pn:edi>ts:v.im hebm)8tdtlh w toon ł na 
prowineyl. 

Onegdajszy obchód w sali koneerlowej, 'lll"Ią­

d:;;ony staraniem Rady narodowej, r.gromadZI1 llar 
.ną pubiieu:i-OM Uroczystość mgail krótkiem prze. 
mówieniem p. Langner, pocrem dr. Więckowski, 
kgionista mówił o odwiecuJej L Rosyą walce pan. 
stwa i na.rodu polskiego. PoW5Umla listopadowe 
było w swej istocie fragmentem jeco tel wałki. 

Następnie zabrąl głos przybyły z Warszawy Wacław 
Sieroszewski. który przeprowadzil · analogię mię­

dzy b-OhatPrem nocy listopadowej Piotrem W~ 
1.im. a poległym nieda"'tio por. legionów polskich 
Tadeuszem żulińsidm. który w ciągu I1 mfeslęey 

z rozkuu swE-j komendy działał w Warsuiwle I 
Królestwie. podtuts gdy pozostawało ono jeszcze 
w rękach moslde-wski'.eh. Prelegent przywiórl te 
st-Olicy szereg nowin radosoyeh. którymi podzielil 
się ie sluchaezaini. Następnie f>. Wojnarowska od­
czytała pnydfu,,,aą nieoo pracę swoją, nazwaną 

,.Rotułą o powstaniu listo?adowem", w której 
wszystkkb wotłzów naczelnych poVi1>tania miano­
wała w emmhuf wrajeamL. Ost..atni pn.em-Owił 
prof. Remiszewski, który jakQ mów~ zyskuje so­
bie. eora2 większ.e u.manie. 

pp,.: Knofu\', Wasdrlem:z i Biwa.L Udzb tlrldP~ symfouinna. 
XI~fy z rzędu lto?'!'oort symfnnfo!DJ L. O. S... 

L-..> Z pow~„ ~ni8rzei 1;1~ ~ ~le który odb~rl~ irit w poni~d11łH. tł. 4 gru•łnia 
lósuuowe pos,...,.,zen1e mrn %S<="•ilot:Wnrca t1.00p& d .,. ·-~· ___;< 

:ratyw nie odbylo s!1} Otlloiooo je do P~ ł r b .• po ~ryę .,.n;m,....,'mł <;znl<"a. po,.łw1~ny 
•· zostanie wy!semf-e m~ Betltove.na. 'Pmgtam 

Obchód Usfopa-Oowy unądńli r6wnfri ~t"lj pntn~i:uje S.mą ,symfonłę. Ol"U _ konl"~rl f;'rtepł• 
e'hon:y w w.lftaht dla um~ov:o t'h!lryrb w Korba-- noW"Y Nr. 5 ~ • dttr. khStJ l mwa~n!em or--
nówce. Obthód roz;poaął się" o gndz. 6 wieczorem. Jrlmry wykona p. Hf'nryk Mł"l~l'. 

Podcr.as etbehodu śpiewal s powodzeniem chór 
Tow. muz. im. S.zopena. 

W polskicll sikołacll miejsltieh poezątk°" 
wych w dniu wczorajszym lekcyj nle było, na­
tomiast dzied tychże szkól w kotnplecle, t: 
nauczycielami, orai nauczydelkamf, uraz ze 
sz:tsndarami narodowymi własnymi, w szere­
gach udały się z lokalów szłrolnych na uro­
czyste naboteńsiwo żałobne, odprawione o 
godunie 9 rano w kościele św. Krzyta. Mszę 
świętą odprawił dla dziatwy ks. prefekt Ko­
waliński. Następnie w tymże knśclele o go­
dzinie 10 rano, ksiądz prefekt Antosi-ewiez, 
w asystenryi księży Olesińskiego l I\owaii~ 
skiego odprawił mszę dla młodiiefy łódzkich 
średnich zakładów naukowych. Po ukończeniu 
nabożeństw, szkoły i zakłady naulro'li\"e w po­
cllodaeh ze sztandarami udaly sfę do lokall 
szkolnych, gdzie odbyły się pogadanki oko­
Ikznośeiowe o ~'Ybuehu, przebiegu, oraz isto­
cie i znaczeniu dla nas puwsłania listopado-
wego. · 

W kościele św. Krzyia -o godzinie 11 ra­
no ks. kanonik Szmidel, w asysteneyi księiy 
Czesława Oszkiela, oraz Stańczaka~ odp:-awn 
niszę ialobną z egzekwiami prz.ed trumną 
symboliczną, ustawioną pośrodku kl')Ścio1a na 
purpurą okrytym katafalku, w otoczeniu ja­
rzacvch gromnic. Plenia kościelne wykonały 
cbÓcy sumowe pod batutą p. Kuleszy. O tejże 
godzinie odprawione zostały nabo:ieńslwa 
równie! we wszystkich świątyniach katolfo· 
ki eh. 

Podczas nabożeństwa dla m!odziefy śred­
nich zakładów naukowych pienia religijne od­
śpiewa! chór uczniowski gimnazyum Radwań­
skiego. 

W pięknie udekorowanej szfanilarami i 
god!ami narodowemi ~ali Domu ludowego 
Stnw. robotników cbrześcian przy ul. Prze­
jaw 34, o godz. 7 wierz. p. Czesław Gumkow­
'ki wyglosił. piękny odczyt o istocie powsta­
nia listopadoweg-o. Widownia była przepeł­
niona przez Uumy slurharzów, ze sfer robot­
nkzyeh, po nkońt"zeniu odczytu zebrani od­
~piewali hymn narodo\\c-y • 

• 
Wewraj miafo się odbyć poświęcenie 

pomnika siedmiu poległyt'h w r. 1863, usta· 
winnego na starym cmentarzu katolickim, z 
przyczyn jednak od organizatorów niezalei­
:nyrh, po~wią>eenie odbyć się nie mog1o i z.o­
stalo ądłnione. 

Na starrm smenfarzu katolickim majdu­
ją się dwa· grnby urzestników p!>wsfania li· 
~opadnwego. Pierwszy fo grób ś. p. Jana 
Polaskiego, h. ofkera wnjsk pnbkkb1 urfldw-­
ne~o w r. 1792. a tmilrregn w 1800 r~ drugim 
jest grób ś. p. Siani!'lawa Str:uiłkowsklegn, Ia· 

mordowar.eru> przez koukńw w da. 5 kwietnia 
1863 r. By! to dzh~dzk dóbr radngnskit-b, kib­
ry mimo swoitł! ~ lat ~iek!l, prit>ł'<"w~ey 

ronika łóazka. 
· ,,Inspe!de'lll"' polskich Gheitiw dla twłaei. 

Jak don-0si „D. L. Z."'. genenf..gu*nmtor wo­
jenny w Łódrl. J. E. gooeral-porum:dk v. Barth. 
został mianmvany jako ~ polskidt ®o­
r.ów dla twiC'U!1i. 

Wlee N. Zw. R. 
W nadehodz.ącą niedzielę nnądut w sali 

koncertowej wiee narodowy Związek roootnł­
ez;y. Przemawia~ będą pp.: Lenarlowia. Tom­
ezak, Waszkiewfoz, &ybilo i Kurek. 

Najsła.nzy cech w iłami piotrbwSłe}. 
Z oka~1 ihłił.ającej łi~ 'tuletnf ej Ma:ttł­

ey tl.$t!łWJ techowej komunilnlją .na~ ie 'lf 
pl'\Sfadaniu majstra stolarskiego i obywatela., 
Józefa Sosno~sldego w Łasku, :tnajduje st~ 
dokument, xapoaątlu::rwująey w tem miekfe 
eee~ ztzeazająey · wszysll!:łch neattełiruluiw 
tamtej~"'l'b. Dciimment 11-0Si. cdatę .. 1540 rolr!! 
i podpiS.any Jest przez króla· Zygmunta 1. Zda­
je słę, ie eeełi w Łasku jest najstarszym ee­
ehem w ziemi piotrkowskiej. 

Łódzka Resursa rzemieślnieza dln., któ­
ra zajmuje się urządzeniem obchodu stulecia 
ustawY eeclmwej zwróci zapewne uwagę na 
ten dokument historyemy t odpowiednłtl uur. 
piekuje się nim. 

Oględziny tanich bteltni. 
Na żądanie wydziału zdrowotności pu­

blic:mej lekarze sanitarni dokonywują obecnie 
cględzin tankh kuchni, pobierających zapt1mo­
gi z kasy miejskiej. Spis kuchni z.ostał na.de­
slany przez zan.ąd tanich kuchni. 

Rzemieślnicy żydzi a zmiana. ustawy eeelle­
wej. 

Klub rzemieślniczy w Warszawie przyj­
muje obecnie udział w pracach nad ustale­
niem projektu reformy przestarzałej dla obeo­
nycb stosunków ustawy cech-owej. Poniewai 
rzemieślnictwo żydowskie przywiązuje wielk4 
wagę do sprawy zmiany ustawy cechowej na 
swą korzyść, przeto równiei zarząd łódzkie­
go klubu nemieślnkzego postanowił wysłać 
swego pn:.edstawiciela dla wtięefa udzialu w 
prararh nad reorganizaeyą projektu nowej u­
stawy cechowej. 

czynnie rewolucyę Ur.hpadl'lwą w r. 11!.00 - z gospody bn'kr.nb ~e-j. 
31. :-zi~! równie~ udział !Zflrilwy w urV'łth:anfu Na odbytem w foblu Rmxrą nemiełllnłt:taj 
;xrn:s~ania sfyezn;owef!n. Zailem.rnryerwany na- ' iebnrtiu gospody bnibrsko~ bt>tcniusk~~j. pod 
atępme Złli'tal isk sl\~łm•.irnv przl!Z koz&t<h'l't>, I prtt>WG-rlnid\\'l!'ID !!h'~lt'łll em:-htw p. Jótefll s~ 
ie. zmarl. w meezarniaeh. Na grobie jego po- ! !"li~k,;a-, ;u_rn"'c rta ttf:~ego gotipodY ,P· Stariiełu·a 
łozo nan·« e„n„„~„1~-;_.,.. '"rln"'i- ... ..,mn...,.„=· , .,ciy 11K.~ a na potil!btm~~ p. 'W!lelan Rl'lko-

1 '- · „ •• „„ . .,,„, " "'- • .i„ "" .„„,. l Zehnmi upn111!i:Iułt tam i:eeh ma} 
\!!~rl}d bm;:. w?r6~ i;;iu pr-1':,.,Te'1 nc'lmiany. 11 stró"l\ srirawie rtirpoa~a sta.rd o t®lt-f3U»-
R'tórf' 'Srir!~;,ofo t,Ylf rn·'.\"t'lrfo~t tfaleka. • w~1e gn1pe-Oy. . Na z!l-bnnhJ tym ikMłł,tow_tinc 
żyłt>4 i zqi;„łrś. ntr„1>m nieucllwfany. 1:3kił> it w farba brukzr*o·lMto~hn jMł. n--
z paim4 p:ra ""~ do wieka- hl1eh 113 eialadaill(hr. · 

Bile-ty oo nabJd:!t u ~ · ! ltoea", 
Pictrkov."Sb \X). 

Oił~edłi oo Redah,i. 
P. 1. IL 1f blNhL Wie~ .,Row.tnaf" roił 111-

mi~r!m-r. 
P. ~ss1 w ~ Wlem:.a p. l ,..Dz:iecit 

padPrx:a" llia :amfriclmy. 
P. a P •• ŁctlbL lniqkujemy a~~ Nłtt 

~1"-

• Kn ~· hl~nłd. Enty 
New;-łdówny, EUa a na lrucbntę ro-
botm~ prey ul Ra:!Jwmsldeł 4'1 - rb. 5. 

P. Justyna Wełn~rgerow_a. Jiuniasł matów 
na grób ukótłmnef si~niey, na Ntedol~ chł~ 
ątb.& . . 

P. FttiiCJ'll BHhtf'1'1lanlSWT.1.a, um}-asł kwiatów 
na grób d~:tt K1n.dmau. u ta.de ~ przy 
a1ązbcll ~in. - m. i. 

lfof:&tb P~WL 
1alc afę dGwł.sdtt,lemy li miini:idajnego tT'6dm 
~- iui pn~we ~ni&· podllllm hJ. 
poteemego. . 
· W·interm!i&· pła~ a•.·~·.dcli po-
··.~ ·te:.t. niawlotw~· .ą fo·-Wceeht Sailmięcja 
);iu1-t'Utjoo k~w lla~~Ui; i iajęcl:ir; .. 
c Kto, wtłrlie Gd olrołicmoścl. nie i8f w md> 
noścl zą:pfatenia podatku nttral:, ~ prosM w 
Prel;ydywn Pn&:yi, pokój Nr. 89, ·n· rol'l-ożenie Dłl 
raty. . . 

~ 

~-~· 
Z sądów„ 

· bi8ciand mł;.~ ~Pef u 'kmdu. ~ 
1- ie ~ tME'tnf ff'łdltiM ałłt m ~· łtim:ft11o 
nil. Zap,-titn1 o Yiwł~o ehmpiee powłf"iieiat k 
n~ $fł Sadlowtkt J31t !lit )M~k ptlfł'm ~. 
qfo. był to wk4'1łłt ~brianJ. Jła ~ni«lriłf ('~fQ­
piea: opowiada, te oo~:b;ie:rnhr ~ł t<rrifD rui 

~iski>. Wsppmnian~p dnia du:f$ł l!:ł>ałl • 'f' 
kąpał w stawi~ Ponie\'l'd sam doli~ ~mit nł& 
u!at wł~ poprosłt pt"U'eb~ią~ ~l- mu 
pomógł. Nie-~y koń il!'lfnak vunfa~ pójU 1a 

W.wu, pokh:l$0Wał wproot W sfrtmę Psbłatde. PO­
Ueyanlowf tai pov.ied:Ua! ntt"'l\i$kll ~o~i. 

Sąd nwd.a. te prawdt>podołmie chropea \*1'1ł 
amówil do krnd'lieq. tle on łGm nte l!dawał JO.< 

bi& tprawy t. ~.te iM>pełnb ~n bryl'(OdnJ C'4 
lię ~ podania f.d5Zyw• 8"ńb. w Uoma­
~ułe 011-karitHH!~ w w~~ ailugu!e na da,. 
~ W®ee tego ChmJw ~ ~le i:miewio­
ufonJ, a k~ łptt'WJ ~~ lwie pdłtw"" 
w4 

·--L 
Sxzerą uiespooifauq b~ dłl pU:q~ m. 

nf~ $Wwa treść nn;mo1'7, pTOWlłdzooof pmi4 
niedawnym czasem i pnnvd:dwym m11wą •nw 
piautaenny.rh. Ow~ u ~h miar tu:m1PEbauma 
~ oiwładl"Zyfa bowiem ni m11~. ni 'llri~j. Jak 
to, ie w granic.ach mM!sm Lod%i łmłel~ 111łO!lllnko;. 

wo więcej lllłdrzewfonej pra~rmit tłli. w Wa~ 
wła. av.1adkov.ie tej tomIO'll'f atwonyU l pocqt. 
ku nft>dov.itri·zaPtc-i!l, a w lun'k·u udbwyoone 11~ 
tGrymn. po drwm jednak t nitdowłemnłe f ~ 
chwyt ~pily. gdy się obuło i wy:fa~leni~. ~ 

kompetentn;7 r;nawca ma na m)'Śłf nie ąłąnniit 
pubłicw.e ogrody l pl.an~~. ?ee& za podmwt do 
sv.·ego oblfeuini.11 pnyjąf węółną amnę W'Ówt!O 

publ~ych. jak f Pf'Y"'lltnyrh ogrodów. 

Imdente wigtęiini-e dutt>i ił1>Śd t. w. ~iom 
tów powietrza. at*ol'\'1#1ak ni-e mpetnie Pnrst'iP" 
nych dla ~ jest dla ml~~ Lodzi .t>arrlm 
pocl.esu,laey-m taktem. gdy jedna'kte prt;Im~my 
pod~ 1) te Warmwa nilł jest pod tym 'Wlglł" 
dem godnym num-dawania \\l'Wril'm. ponfewld nib 
obfituje w zadtM-wi1!ula. i 2} ie Łódi. ~•Ją.. 
tł I. pov;oriu ~Dd~eała U mJlłej pTU!!łłmnU 
tak . wi&ł!dl!'j l!oAd fftbryk. a natomiaat braku bua­
lhacyi. nadmie~ D®t mooliwytb ~avrow. i& 
dojd:demy do przeknnanła. te tn~ winno w 'Id~ 
tłWro ro~jn 1"Eliłin11c4d ltroe:qć !:lltpn.ód, 11 na-
wet nie ~ć dmycli. ~·· 

T'° mi podwabo6 iudnoś6 -~··· .tę niemil• 
~ęłą: pnedast~lj11tcnnbsfę .\rieśefapri G;(>tV.'Zi'!.' 

tJdl ,ptzez .;a~ mia~ tocm . ~~®Wi~aclt.­
·Po ra; pierwsą, gdy ~rui~ .zanie~iulno pmje• 
toWl!lnego pnekstakenia ·!uu łonstantrnnwslti~ 
(miejskiego), który mW b~ u.drzewłony i ~ie< 
niony na l•y park. i po ru dt1.fłi. .F1 ponow~ 
un:ędz.eaie oheenie iuitdbaeego ufsta~ 
miejskiego parb .,2r6dliska„ edloiooo do c:wió~ 
powojennych. Uehwitly ojców mifitła niaoard&­
aia w tych clętkkh wisach kasy miejskiej na wił" 
bze wydlłtkl sę pon!N!:ąd vnmmWe., nie ~a!• 
mun się jednak. aby były raeyonaloe. gdy s!ę iwa.­
ty. ie to eeaau potrzeba na odpol\iedni ro:i:roat p&ll< 

lru. a wi~ do l'bwm. gdy mieWw1cy będę mieli 
prawdziwą poclecllę z posiadania ~u. Wmslt 
~nie~ rozponęcla takJe.j pracy. idćtą wra~ 
s wydatkami mot.na rozk1fyf na pnecląg k~ku lał. 
upevrniłoby l weaeśniefs:cy plon ~ pracy. 

Pragnęlibyśmy tee snt-ierozić w tym klernnka 
~ i inne prnedsięwzięte prace. Stwo~ni« 

lednyeb 1kwerów. do jakich jui oddaW'l:U'I pn:yiwJ'I' 
ozajoru> mieszkańców wfo!ldth mia!!t. a- t.em !lł.nlt>m 
napri. Nowego. Górnego i Ziel-0nego Rynków na 
eai~ł~e uikątld byłoby ~ pe~ pl~kn;rm 
czynem 1.1u;:ą•1u mieji;k!~. 

Zadnewumie utic, o którem w 'todi1 jM ~ 
mówiono, byłoby 1;.iu·ówoo pod '\'flilędecm ;.:irn'li·~ 
nym. jak i pod m.gl~em estetycznym wygi~ 
mkista, nie n:mieinem dobrod:t.łł!l!t?.'f.ttt. WpnW>< 
d.tle nie vril:y~Ude ulire cdpov.'illdl!i!f koni~Jłlł 
warunkom. je.1! Jednak pewna lfo~ ulic o .Ufln'>' 

kich ehodniklieh 1 nił'w!elidm nu::b.u koh;;wym. kł6-
re w?iBł~om u.rądu. mi*1dego go~ pol~„ 

G-.. 

Ziemie polskie. 
Z Łomiv 
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Xronika warszawska@ -

W ro·mm.ieę. 29 listo-pada. 
'(o) We:ooraj, w dniu rocznicy wybuchu 

Powstania lis:topadow.ego, Warszawa miała 
'wygląd niezwykły. Jak to jip wcza.raj zazna­
czyliśmy, cale mia:sto przybrane było we fla­
gi narodowe. Z rana odbyły się nabożeństwa 
w k-Ościo1ach dla dzieci szkól miejskich, oraz 
fdla niektóryoh prywatnych. Po nabożeństwach 
w szkolach urząd:rono p.relekcye~ p.rzedsiawia­
Jąe uczniom znaczenie wypadkóW w x. 1830-
81-ym. 

Wyt.&e zaklady naukowe praWie wszyst­
ikie były bezczynne. Ruch młodzieży na uli. 
mich odznaczał się wielkiem ożywieniem. 
J?reyczynił się doń ter! przęjazd legionistów, 
którzy grupkami odbywali przechadzki po 
mieście. 

Właściwe uroczystości, ~ązane z obcho­
fdem roc7.niey powstania lisfopadoweg>0, od­
były się wieozoręm, mianowic1e akademia w 
Filharmonii, urządzona przez centralny komi­
tet narodowy i zebranie w .klubie Ligi pań­
.nwości polskiej. Na program uroczystości 

w Filharmonii złożyły się przemówfonia pp.: 
Artura śHwińskiego, Wacława Sierosze"'-skie. 
~o. Wae!awa Makowskiego i Tadeusza Szpo­
V.ńskiego, deklamacya p. Heleny Łąckiej-Pa­
włowskiej, śpiew p. Jwefa Fr. Muncliger­
Adama, art. opery, przy akompaniamencie 
prof. Wl Otto, oraz utwory orkiestrowe, wy­
'lrnnane przez Orkiestrę Filharmonii. 

$zczególowe sprawozdanie z obchodów 
tych podamy w polridniriwem wy·daniu „Go­
dziny Polski". 

R. G. Q. 
(o) Obrady zja.zdu R. G. O. odbywają się 

w dalszym ciągu w kole zamkniętem i mają 
eharakte.r ściśle p-o:ufny. Podobno podczas 
obrad w~orajszych nie .rozważano zap-0wie­
tlzianego w programie z.jamowym punktu, do­
tyczącego stosunku R. G. O. do aktu z dn. 5 
listopada, powołując się na uchwalę, opiewa­
:fącą, iż R. G. O. jest instytue.yą apolityczną. 

Legioniśc.i. 

to} K-0mitet przyjęcia legionistów roze­
.:s1a1 następująrą notatkę: P.odana przez a.ie­
:h-tóre· pisma wiadomość, jakoby mial wkr.o- ; 
ccyó· dóWatsza\Vy3. pułk legionów pod d'l>­
wódttwem · p. Sik-OrSkiego, jest nieścisla, gdyz 
do Warszawy przybędzie cala brygada 2-ga 
(karpacka) pod wodzą brygadyera Hallera z 
komendantem legionów, brygadyerem hr. 
Szentvckim na ozele. 

·Dnia 19 b. ro. w Departamencie wojs.ko­
wnn w Piotrkowie odbyla się odprawa, na 
Jrtórą, jak donosj 1.'irakowski „Naprzód", sta­
wiło się 1,50 oficerów,. odkomendorowany~h 
prze·z komendę legton?w do. ro~porzadzem~ 
pulk. Sikorskieg_o. Of1cerov.:1e ei ?t:eymałi 
rozkaz udania Się do rozmaitych mie~scowo­
~ci w Królestwie · dla objęcia posterunków 
werbunk-0wych. Oficerom tym przydziel-Ono 
okol-0 2000 szere[!owców i p-odofirerów, kl:ó­
xzy mają być rozrzuceni po całym kraju po ~ 
przy wófcie w każdej gminie. Inspektorem 
okręgu warszawskiego z.ostal mianowany kap. 
Eydziatowicz, lódzkiego :- p~r. Tadeusz. Bo­
browski wraz z eh()!". N1teck1m, mlawskiego 

' • . ki , 1rap. Łuczyński z adj. p-or: Boczars m, 1om-
żvńskiego p-or. Hubert i pot. Gutek, siedlec­
h'°1ego - por żerański. lubelskiego por. Dą­
browski i Feliks Gwiźdź. 

Gospodarka miejska. 
(<o) Zarząd miasta oprac?wuje obszen:y 

memoryal do wladz okupacy1nych w sprawie 
ustalenia dalszej gospodarki finansowej i ~u­
d:żetowej miejskiej. W tym celu wszvstk1m 
wydzia!-0m zairządu miejskiego polecono 
ipr.zedstawić stowwne dane, niezbędne d-0 o­
~rac--0wania odpowiedniego ·memoryalu. 

Przymusowe kąpiele. 
'(o} Jedna z opiek obywatelskich saPJiar­

:tych wystąpila do Urzędu ~dr?\Via pu_bl!C:­
!llego z projektem ustar:ow1enrn w m1esc1e 
:przymusu kąpielowego, Jak? środ.ka :arad­
ezego dla walki z clloro-bam1 zakaznem1. 

Zmiana przepisów o polowaniu.. 
_ "{o) Wprowadzono ;i~~tępujące zmiany 
(fJ' wydanych d. 25. wnesma. 1915 r. przepi-
1ach o polowaniu .. Pozwoleme na p.olilwanie 
WYdaie narzelnik obwodu (krelsrbef) tego 
obw6dU, W kfórvm. polowanie ma ~yĆ d<Jk.nny-

. wane na przeefag je{ln~go roku 1 ma walor 
'iłla tego ohwo.du, w. którym wyda.ne- został-o 
pozw-0lenie nn broń. W'"sz:cze~61 nHJny w „po­
zwoleniu na broń obwód musi b:r~ vr"~l.ze­
gólniony w p<izwo.1eniu ńa polowam~. Za Ptl­
zv.·'llenie na oolciw11ńie naldv wn-0~·ć opf11tę 
~ marek. Pciiwólenie na polowanie mde 
ł>re uiws-ze bpz odszl<0<ł-Ow:ania rofnięte. Po­
iw-olenia di!enne na 3 dni wystawine Ul n 
t1p1atą 5 marek. 

Amnestya. 
• (o)Pnesl'a!l~ przez sądy poko.iu i gmilin& ko­

m11Saryatc>m m1hcyi do wykonania tytuły wykonaw­
cze karne z '11tyroków prawo.mocnych, zapadłych 
P!Zed dn. 5 listopada r. b. i pOO.fogających umorze. 
mu na ZS§adz1e aktu o amnestyi z. dn. 5 listopada 
r. b„ naczelnik milicyi miejskiej poJeeil pp. komi· 
sarnom zw.róci.ć do tychże sądów, bez wykonania. 

Miary i ·wagi. 
(o) .Wszystkie przyrządy miarnicze, używane 

w ~arszswie i na przedmieściach, mUS?ą: a.) od· 
powiadać ~maganiom prawa o miarach i wagach, 
oraz wierdwnym przez władze właściwe prze. 

· wytlanym przez Urząd miar, b) posmiae 
st . wa:OOy na czas użycia. Dla wyląezenia t 
użycia przyrządów miernie~ .:h, nie odpowiadają­
cych. ·tpo>vy7.szym W)-maganiom, ustanowione są re­
v.izye ·przyrządów mierniezych, dokonywane przez 
personel Urzędu miar. · 

W domu dla podrzutków. 
(o) „Dom wyrhowawezy" przy 5zpitaln 

Dzieciątka Jezus, będący instytucyą dla pod„ 
rzutków, jesi obecnie przepe!nliony dziećmi 
ponad ustanowioną norm"ę. Liczne in~'tu­
eye filantrupijne nadsy!ają niemowlęta z żą­
daniem przyjęeia ich do d-0mu dla podrzut­
ków. Wobec braku miejse i funduszów, żą· 
daniom tym nie zawsze można zadosyć uczy­
nić. Wydział dobroczynności ma· zająć się tą 
sprawą. 

}>(imoe dla muzyków. 
(o) Przy końcu lipca. r. b •• zarząd sekeyi -pom<r 

ey dla inte1igencyi, w porozumieniu z prof. KonO­
paskiem. pi>v.-ziąJ myśl utworzenia „Pcdsekeyi po­
mocy aaa mru:yków zawcxlo·wyeh". Zarząd pod· 
~ekcyi ukonstytuował się jak następuje; pnewod­
ni~z:ąey -:-: prof. Feliks Konopa.sek, zastępca- prot 
M1r:bai Bfornaeki. sekretarz - p. TadE>usz Bar­
szcze'W15ki, Cllłonko'l'.ie zarządu - profesorowi.e: 
Ja.n i.ysakowski i Henryk Makowski. Pierwsre dą-­
ienia Pc;:dsekcyi w celu przyj.ścia i. pomocą muzy• 
kom. pozostającym bez prały. skierowane zo..'ialy 
ku utworzeniu kursów nauczycielskich dla ujedno­
stajnienia nauki śpie"\\"U chóraJ.nego w szkołach 
miejskich. Lima sluchaczów dochodzi już do 16 
esób, z których .sze~ć. umieszc?:Onl? w tych ~iacb 
na posadach szkolnych. C:rJonkowie podisekey1 slu­
ehaja wykladów bezpłatnie, oroby obce placą ·po 
4 ruble za całkowity kur:s, który zawierać ·będzie 
od 12 do 16 lekcyj. Poza sl'uehaczami kursów z 
po-mocy padsek.cyi. korzystają arlyśei-muzycy, t zw. 
wykonawcy, którzy na koncertaeh, u_rtądza~ych 
przez porlsel!:eyę, udzialem czynnym da_Ją ekw1wa-
1ent za udzielaną -im pomoe. Ogólna hezJba c:rlo.n-­
ków podsekc:yi którzy· otrzymują stalą miesięczną 
zapomogę w wysokości 11b. 30, wynosi obecnie o-
sób 58. . 

Raclmnek' mą.ki i euknt... 
(o) .,Mom·ent" zazna.eza, że aczkolwiek gmina 

na żydowak!l- w "Wa;rsza;vie jiuż się, stara .u wla;I~ 
o mąkę dla fydów ·· n:i- p~ys'.Dlą. W1elkapoo, to Je­
d'!lak dotąd zarząd ieJ gmmy me ogłosił sprawoz.. . 
. dania ze sprz:edaży mąki i cukru d1a iydów pod­
czas ubiegłej WielkiejoocJ. Wiadomo tylko, że 
czysteg? zysku zootalo kilka tysięcy .rubli. 

Zawieszenie ,,Haeeiiry". 
(o) Wydawcy hebrajskiego pi.sma codzien· 

nego, „Hacefiry", która reprezentowała orga­
nizacyę syonistyc:z;ną w Warszawie, zamknęli 
wydawnictw() z braku fund:U&Lów. 

Spelrnlaeya. cyk-ofYll· 
(o) Przeważna ezęść produkowaned w Kró!&­

stwie Polskiem cykocyi poehod-i:i z Wloelawka. 
Główna jednak spek."'lllacya tym towarem odbywa 
sie w Warsza"'ie na .,czarnej gieldzie". I oto wi­
dzimy, ie pomimo dobrego u;oozaju rośliny cyk?"" 
ryi i mimo o-bfitej fabrykacy1, spekulanci ś~buJą 
niem<Wliwie cenę tego produktu w Warsuw1e. 

łq;zs? n:u 

Z sądów. 

Zienl"!lwski contra. „Sowwiirza.1''. 
(6-ty dzień rozpraw}. 

(o) Wczorajsze posiedzenie rozpoezęlo 
się o godz. 11 rano. Mee. świes.zewski oświad· 
cza, ie pragnąłby raz jeszcze 2.apytać św. Ad. 
Zawadzkiego o pewne szczególy. Sąd się 
przychyla do tego żądania i wzywa św. Za· 
wadzkiego, który zapytany przez mec. świe­
szewskiego, jak daleko mieszka on od tego 
lasku mlocińskieg-0, odp-0wiada, ie o trzy wior­
sty. A czy pubłiezn-0ść . tlumnia zwiedza la· 
sek, iapytnje mecenas świadka, na eo ten od­
powiada, ie od czasu d-0 czasu kilka lub kil­
kanaście osób można tam sp-0tka6. A jakże 
tam jest ze sprawą wylewów Wisły? $wia­
dek odpowiada, ie podczas wylewów rzeki w 
lasku woda wyrzuca nieczyst.ośc:i i ekskremen­
ty. Na tem kończy się dodatko"•e zeznanie św. 
Zawadzkiego, poc:z;ern sąd przystępnie do ba­
dania św. K!oso"rskie.go, naczelnika kanrela­
ryi magistratu, który zeznaje: Od maja 190Q r. 
jestem naczelnikiem kaneelaryi magistratu i 
wszystkie papiery wyc:hndzące przeeb-0dzą 
pnez moje ręee. famiętam, ie w koń<'u l'?er­
wca (st. st.) 1911 r. wraz z odezwą genera1-gu­
bern,atora przyslana z.ostala do magistratu ko­
pia ukazu senatu, nakazuj.ąeeg-0 wszcząe sledz. 
two pierwiastkowe przeciwko Litwifiskiemu, 
Zienkowskiemu, Szaniorowi i innym. Z eaht 
r;fan-0-n·czotdą twier(':zę, ie rozkaz usunięcia z 
posady tycz~ł się tylko Szaniora. Kopii tego 
ukazu obeenie w magistraeie niema .. Sam ro­
bHem poszukiwania i znalazlem w aktach o- · 
1mbistvcb Szani.ora a~nnh1ryę, te wyi;lana zo­
stała·. do generał • gubąrnatora. Ukat. senatu 

P o C S K t. 

mieścił s.ię na paru arkuszach, pamiętam., te 
decyzya oo d·oZienkowskiego motywowana by· 
la zeznaniem niejakiego Zawadzkieg-0, wiem 
wprost od Milllera, że przyjeżdżając do War• 
szawy dla objęcia stanowislyi prezydenta 
wszystkie wyższe posady obsadzl on swymi 
ludźmi, nie tają'C zupełnie swego nie-zadowole­
nia, te :z.nalazł mnie na stan-0wiskn z nomina­
cyi na krótko przed jego przyjazdem, wsku­
tek tego stosunek jeg-0 do wyiszych urzędni­
ków byl zimny i nawet nie życzliwy. 

Wiem, źe życzył sobie rew1zyi senator· 
skiej, z rozmów z nim prowadzonyeh dowie.­
działem się, ie dopier{') po rewizyi senator­
skiej. uległ stopniowej zmianie. W stoi;unku 
do niiszyeh urzędników prez. Mii.1ler byl nie­
zmiernie surowy, widoczną była chęć u ni~ 
go odnnwienia personelu i dlatego dym.isye 
były skwapliwie przez nieg-0 stosowane. To 
odbit{) się również i na stosunku naczelników 
w magistracie do ich po<lwladnyeh, gdyż mu­
sieli się oni liczyć z Miillerem. 

Od Zaremby, który kiedyś byl przyjacie­
lem Litwińskiego wiem, ie póinfoj byl w złych 
z nim stosunkach. Wiem, ie Litwiński nie lu­
bH Zienkowskiego, g<lyź ten ostatni często 
oporiowaI. O ile sobie przypominam, naduiy­
cia w Wydziale patentowym byly za czasów 
Symeona Modzelewskiego, który by! przyjęty 
na prośbę Neudhardta. 

Chmielewski byt wydalony z magistratu 
na skutek rewizyj senatorskiej. Czytalem jed· 
nak później zaświadczenie Neudhardta, ie 
nie ma nie przeciw ponownemu przyjęciu 
Chmielewskiego do magistra\u, tłumacząc so­
bie to tern, re okaz nie konstatuje jakich bądź 
naduij:ć, ale jedynie niedbalstwo w prowa­
dzeniu książek. Po rozpoC'Lęciu rewieyi sena­
torskiej umarł nagle dyrektor lombaru., Tro­
ezewski, jego obowiązki poeząt pełnić Chmie­
lewski; jako główny buch.alfer lombardIL 

Herztberg był urzędnikiem Wydzialu pa­
tentowego i jako taki brał pensyę, ale stale 
by! delegowany do pełnienia obowiązków ~e­
kretarza prezydenta, w ten sposób wypelniala 
się luka w etacie. osobistym kancelaryi p.re­
zyden:~ miasta. 

Zastępeą Zienlrowskiego faktycznym. i f-0r­
maln)'m był Poostawski z urzędu jak<i st~rszy 
lawnfk;. P<idstawski cieszy się bardzo dobrą 
opinią, Do sierpnia 1915 r. Zienkowski · ża. 
dnego wpływu na operacye lombardu nie 
miał. Lombard stan-0wi autonomiczną·. jed· 
nostkę. 

.Tak zwany „Dziennik uehwat magistratu" 
wprowadzony został w 1908 r., d<> tego roku 
byly sporządwne krótkie uchwały, na: mniej 
waż.ny eh przykładano jedynie pieezęść · „za. 
twiertl'Lone" • 

Jęzeli d.okument iakiś wysylal się. t<1 po­
zostawiono jego kopię. W~ystkie akta osobi­
ste wŚzystkich urzędników uwolnionych przez 
rzą-0.·rosyjski wraz z .aktami Sza.niora pozosta­
ły w Warszawie, pozostalY'ch zostaly wywiezio­
ne pądczas ostatniej ewakuacyi władz rosyj­
skich; Dla otrzymania kopii dokumentu ia· 
klegokolwiek należy wnieść podanie o to z 
wyłuszczeniem, w jakim celu żąda się owej 
kopii, wówczas władza decyduje a.y można 
wydać kopię. 

Poczem zeznaje świadek S~liga Kazi­
mierz, urzędnik magistratu i właściciel, do. 
mów na Woli i na ul. Mostowej. Na zapyta­
nie przewodniczącego jak długo pracuje w 
magistracie, odpowiada, że ok-0lo 22 lat, a 
wiele Pan ma lat? zapytuje go przewodni­
czący: 40 lat. Z dalszego badania dowiaduje­
my się, te p. Szeliga wyższy urzędnik magi· 
siratu'- ukończył cztery klasy. 

Ze-Lnanie swoje składa świadek fonem 
bardzo pewnym, często się mięsza i jest w 
sprzeczności z sobą. 

Oto mniej więcej treśó jego zeznań: B"9 
!em. obecny przy rozmowie de P-othsowej i p. 
radcą Zienkowskim przed zawarciem kupna 
lasku, pamiętam, że Zienkowski pracował u­
silnie nad Pothsową, aby zgudzila się przyjąć 
90 -- 92 tys. w rencie po kursie al pari. Poth­
sowa uchylała się od tego, wreszde zg-0dzila 
się, przypominam sobie, że ·podkreślala ona 
to, ie Jasek będzie w każdym razie kupiony 
tn·zez. miasto. żadnego biura podafkoweg-0, 
jak tu twierdzi>no, na ul. Wolskiej nie mam. 
·Bystrzanowskiego z Gertnerem zagranieę nie 
wysylalern do jakiegoś obywatela, aby cofnąl 
swą skargę. 

Otrzymałem posag za żoną i z tego Łytulu 
jestem właścicielem domów na ul. Wolskiei i 
na ul .. Mostowej. 

b.vłem poelągnil}ty do odpowiedlria1no$i 
sądowej,. jako oskart<iny z § 1381, a m-oże by6 
z innego par~rafu. Dla te-go mówię r. § 1681, 
gdyi obecnie pneględalem k-0deks i sadzę, ie 
prawd-0podobnie ten .wfds.ie paragraf. odpO­
w:iad.a tej sprawie, która wskutek manifestu 
zo1tala um·orr.<ina. Cz;y zostal podany protest 
przeriw temu ze strony prokuratora, nie wiem, 
mówi} mi o tem tylko' Gartner. Oskarżony 
byłem o udział w przywłaszczeniu, które zo­
stal-0 uregulowane prud potliąrnięfliem .mnie 
do f!edztW"a. 

· Wiem również, ie ławnik. ModHJewsk:i 
prowarldł przedwkn mnie jakieś śledthV1l na 
ta.sadzie anonimu, którego treści nie znam, 

ale 'fnywał mnie prez. Muller i powled:dal, f<! 
jest bardzo zadowolon.yt ie .anonim się ni~ 
sprawdził. 

Zienkowski przed 15-tu laty istotnie z.,.~ 
bil tekę z budżetem, której szukałem. 

U Bindera bylem przed sprawą Lypaee­
wieza 1 r-ozma\\iafom o niej, żądal on odemnie 
abyru dostarczył mu dowodów winy Zienkow·· 
sltiego, odmówilem Binderowi, gdyż żadnych 
takich dowodów nie posiadam. Dowiedzia· 
łem się, ie w biurze OI>owiadano, iż po pn& 
rr.ówieniu Łypaeev>'ieui w Radrie miejskiej p, 
Z:enkowska zachorowała. 

Poszedłem sam do Bindera, ponieważ rnia­
lem do niego interes z powodu kinemahigrafa 
,,;'i1iraż" Gotfrieda. Stosunek mój z Binderem 
datuje się od 31 sierpnia 1915 r. 

Mi.alem pod swoim dozorem mateITalv ni­
śrr.ienne, przysyłano mi papieru raz n~ k·w;r. 
tat za 3 rb. który r-0zdawalem na użvtek biu-
ro v.: y 20 urzędnikom. • 

Przypominam sobie, że gdy P-ofhsowa zgo. 
dzila się przyjąć 90 tys. rb. z szacunku za la· 
sek rentą, Zienkowski wyslal natyehmia3t za­
wiadcmienie o tern do kancelaryi magistratu. 

ZasadniC'ZO żadnych pieniędzy z czeków 
na Bank Handl-Owy dla magistratu nie podn.°" 
silem. 

Na tem skończy! św. Szeliga swe dość cha· 
otyczne zeznanie, plątając się c-0raz w swych 
zeznaniach. · 

W związku z temi zeznaniami mee. świe­
szewsk.i prosi sąd o ponowne przesłuchanie 
św. Gerlnera i Bln.dera, oraz o pO\rnlanie s:ę 
na świadków Jana Bystrzanowskiego, urzęd­
nika magistratu, który miał jeździć do Wies­
badenu z Gertnerem, oraz Gotfrieda. właści­
ciela. kinematogr. „Mirażu". Mec świeszew­
ski zrzeka się tego ostatniego świadka. Sąd 
przychyla się do żądań mec. świeszewskiego i 
postanawia wezwać Jana Bystrzanmvskieg~ 
craz ponownie przes!uehać wyżej wymienio­
nych świadków Gertnera i Bin.dera, poczem. 
zarządza przerwę. 

ROZPORZĄDZENIE 
diotyezące m;iejscowości i uUe, napisów, p1a,.; 

katów i pieezęci władz komunalnych. 

Zmienione manilestem z d. 5 listopada 
1916 r. 9t!'Sunki prawn-0-pań.stw'Owe pobudzi· 
ły mię do wydania następujących z.a!'>...ądzeń: 

1. Nazwy miejseowości. 
Nadanie miejscowościom nowFh nazw i 

mtiaila istniejącyoh n<Bleią do zastrzeżouych 
sobie przezemnie państwowych praw zwierz.. 
ehni czy eh. 

Ustanawianie pisowni w wypadkach wąt. 
pliwy.:h naleiy do władz powiatowyeh. Mia­
rodajną jest wogóle pisowni.a, ooyta na maµie. 
sztabu generalnego armii (skala 1:300,000), 
W wypadkach, gdy ta pi~ownia nie odpowiao 
da pisowni w kraju używanej, wl·adze powia• 
towe mogą zasięgnąć mojej decyzyi za pośredo 
nicitwem Szefa Administracyi przy Generalo 
Gubernatorstwie. 

2. Na2i\Vy nlie. 
Zmiany nazw ulic f placów mogą być p0< 

eeynione jedynie na mocy post-a.nowie1i władz 
gminnych. Postanowien"ia te wymagnią zgu<ly 
komunalnych władz nadzorczych. W zas·zdzie 
należy udzielać zgo<ly, jeżeli projektowane 
jest mkrzeszenie staro-polskieh nazw histo­
ryeznycb. Jeżeli komunalna wladza nadzor­
eza ma jakieś wątpliwości co do zgodzenia 
się na zmianę, to należy zasięgn'l.ć deC)'ZYi 
Szefa Adminlstracyi. 

3. Napisy. 
Omaczenia nazw miejsco-w-0§ci i ulic na· 

leey umieszczać w dwóch języka 11 (niemiec­
kim i pD'1skim) ~·lko tam, gdzie islnieje szcze­
gólna konieczność. Zwykle wystarnnć będzie 
napis pol5ki. Przy zmianie ju1ż lsbie'.ącyeh 
napisów naleey wziąć pod uwagę brak far= 
by oliejnej. 

4. Plakaty. 
Zawiadomfenia o przed•sbnvien'·ncb, ze 

braniaeh i t. d., u pomocą plakatów winny 
być og1oszone w tym języku, w którym odby~ 
wają się takowe. Do1ączenie tlómarz.enia je3t 
d<>pu.szczalne, lee.z nie może być żądane. 

5. Pieczęcie gminne. 
Na pieaęeiach gmin miejskich i ziei:;,. 

slńch. oraz: innych organów samorządu, umie­
szczony z:o&aje orzel według wzoru, wydrnk".r­
wan~ pr:z;y ninie)5z:em rozporządzeniu,. i na• 
pis w języku polskjm, . 

Na wniosek gmin i związków gminnych 
może być dozwolone zachowanie lub obranie 
apecydnej pieczlJ!ci gminnej. 

W~rsz&wa, d. 26 Ust-0pada 1916 r. 

Genera!-G u bt' rnnfor 
podp. von Rcs~Ier. 

Czas ·odnowić 
prenum.erat.Q ~,~ 



żywioły poeyfywne, myślące w naroo:de, 
rozumieją też, że sami odrs.zu armii nie stwo­
rzymy. Brak nam s.zeregu gal,ęzi prze­
mysłu wojennego, nią posiadamy nawet w za. 
eząłkach olbrzymi€go aparatu administracyj­
nego, btz którego nie da się p<imyśleć o nowc­
~snej sprawnej wojskowości. Wspólkier~ 
wn.ictwo ze strony państw centralnych· jest 
tedy połrzooą chwili. Naród jednak dom~gać 
się musi i ma pełne ku temu praW'Ot by byl 
tei współtwórca swego wojska. Musi on mieć 
taki wplyw poli1:yczny ł. organizacyjny~ by 
sksr.ne jego żądanie eo do odrębności pań· 
stwcwej i narodowej armii, jak~ fez co do jej 
pod~tltw org~mizar.yjnych, byly uwzględniane. 
Zaistnieć i.edy muszą instytucye polskie, któ­
re gwarantować by mog1y te wszystkie atrybu· 
ły odrębnej wojskowości powstać maj.ęcei U· 
:mii. Cala bndr,wa we\lrnętrzna wojska pot. 
śkłegó musi być nawsli:ruś pol:;ka. To tylko 
podnit>,sie ideę wojskowości polskiej w ea?em 
społeczeństwie do znaczenia potęgi, rozpl-0- · 
mieniającej dtwze. 

W fym wzgit:dzfo eam fakt, ie Legiony 
pdslcle stają się k:tdrami armii pt>lakiej, po­
działa~ rot.te na opinię dodatniQ. 

Udz.i!tl społeczeństwa w formowaniu pol­
.skfoh insty<tucyj wojskowych i budowie armii 
polskiej jest konierzny. Sp<>leaeństwo (fo„ 
:maga Si\' te~o mi:óalu i pnrstąpi dn organi­
za~yi wnj;:.ka prid baslem realizaeył aldu 5-go 
liskq,adt - poo lms?em tworzenia pańshvo-­
"'Yl.'h ~~rooków mdu polskiego. Od Rady 
Stanu, od regPnb, od rzadn polskiego i tylko 
od nłegfl -0czekuie naród tych wid, która da­
wniej .n:n!yw:i.ly tbrojne pospome ruS?:enie. 
Ifr·ła le:!'i-onwe bikte tn rm:umfojł. Pm.goto­
:"trnie araratu jest obowi~11kitm in!liytueyf, 
-Oo któcyrb n!o n111efy d!Sk~ya .... ale oehot­
.n!kn daje naród na wezwanie Hroje.j włataej 
whuhy. . . 

•• V 

„Dilenńik Cieszyński„ donosi, li lłczbo. 
wy &fan szkcl.nirlwa polskiego na pograniczu 
morav.'6ko·śląskiem w tnecim roku wojny 
bardro waemie się zmniejszył. Do .szkół pol· 
skicll w Morawskiej i Polskiej Ostrawie, Przy­
wozie, Macyańskkh Górachi Witkowieacli, 
Gruszowle, Mtcha~wioo~ Radwanicach. o­
raz Małych Koflezycaeh zapisało się 't poezą~ 
kłem roku 1916/17 blizko tysiąc dzieci mniej, 
ani.Zell W TO'kU azkolnym 1913/14. 

RilP q 

idei z Rosył. 

- --~ 11 

~tamu t~ ttaz~ Da~!~'Mhltk 
Qder powaine 

D0piero f~mz ode~w~t lfę ~ 
pa W'O~ow:ych kół rosyjskich „.~'""'"'u 
lid" u~ ~ma pn~ mcn.·antwa ~ 
~· .. Pelili sam~elnej. Guet.a millmr-­
.u:;m sfw peienbumicll utrzymuje, ie 
~e P°'ll;ki półłwowo n!~~letuej ma u 
ma. W'Zgłędy jedynie . mile woj:;k:i:rwe, wd°'" 
·- kdnydl ~w . PilitJ~yeh.. ,.ftUłk. 
lawa.Ud" ~eu PtlO' .tpooo~ośe!, ie w ar" 
mil polskiaj otnrmaj4 a~wa eentraht~ w 
kł:ł4;m ,razie nader poY'•& posiłki, która 
mogę w niemałej mien.• ••ł16 u suli wy-
padków wojennytJl · prę&zl~ci. 
Powem nie mała.zł ~· ro1yjs.ki a.ni 
jOOD.ego sło"''a ooeny dla ~~aała 
~laków łub dla pailiiwf.l.wef PDll~* Pol­
·~ która w~~ najm:peaf ló a.i~ ob­
~ 

~.rdul enet1iamtlt, na~ ~ u. 
~ tdt w bdooki&j „l:U~ pe~burski4 
Na.gł6Yek lego bmni dtlłlowl6! 'f'ł W Ro:Sy! 
ł&Cr~nj4 w daJiąm ~". !um dowedń 
~ podstawi~ podobne zupeihiłl pewn:reh in­
~nrtaeYh ~ Ro!ya nie pnrgotowuje do 
i.ad~~ &tan-0wt%.eSo ~rok~ ł:łle _a t(j w f)ł:r\ 
iit:oliueh toez:ę sit u~wil'tnł1t ~b~rd$ oty„ 
winne d)'slrnsy~" aut l ni~ 
aktualne tematy. ""m~· jm J$dłutk ~itni~ 
ie wie~e teorełj"l01~"ame !!!.ł.ailie fit kmicem 
k<ińciłw pn:yriyn' ~tateetnej bf.aatrbfy dia 
Ro.syt Dopóki naród rosyjtld am nie ttłlnnie 

• ~e swe'~ kmju Obkimowów, Onlegb1.ów ł ~ 
dt1bnyeh do nlth ,,typów„ nldmierłelnych, do-­
póty naród ten ufa hędtie tdolny do p~tlrn-. 
w::u:lzenfa hu:łnei wielkiej idei ani myłli. P~d­
~s m:>jny pobmje slę to. wyr3łafej, a~::d!ell 
ldedykolwłek p~ '!~jrug, a b~de ~łill~ 
wym błędem ~la!llnym ~ Roi:rt. f<ti'ell 
ona :nfo pot."'tłl % dołwiad~ woje-n~veb ~ 
e.nut w O<dpowłednłm eusłe si<J~wnvth wn:i,,.. 
sków„ Plerwsąm i wnł~sków takith powi­
ni~ ~tał - według pisma kadetld~go.,.;.. 
t~tt, . ł& zamiast toor;ri .. mają na.łłąpfł ~1~ 
A le tycll \\'?aśnfe w Roąt d:di nłema, koń~ 
Jtleu.„ 5w6j arifłrol z reą-guen . 

•. trm~····~·· 
.• ..... -..... --~-o-

.. · ,,.ltmk()je Słowo" :ł. ~Uk„ J:*U" wydm 
ltowały nader mamię.nf~ 1t0r~p~nd~ ~ 
j.enne z mJnuński.ego pl~~lil ł:tojtt, w lrtó11•eb 
umłesu:zono ~· s.uzegdł6w amentyn­
nyeb o prawdO'ł)odO'bnym prieb~ wąlli: na 
frDneie rumuńskim. Oba łe 0~111 p~~ 
eza~ą. te sprawa woj~nna ~ó~rammieata 
w Rumunii znajduje się obe('n1e w dofć kry„ 
tynnem stadyum1 ale ·joonot:Z•ie peeles~ 
ją f;ię tem~ ii !fosya ~najdtłe je!1.a& łrodld 
prow.adzące z t;int'Ułs.o\retro pne~nenia do 
osfatett:nego $llkcesn. W jaki spMiSb sobł~ 
ga~ty rot1yjskie snkres ten w,obrni.ak, wy ... 
nika to najlepiej z tego, łe zwrae.ali one u.­
wa~ na knni~oość ro?:poet~tt pnet Wl°'" 
eby energłrzneI t'lfenzywy rut ~nt'ie austryaeo­
k!m. WI~hy mafą w o~rnej cllwłU nntowa! 
pczyeyę eiwórporoz.umfen!a M t:ał,-m Balt.­
nie, bo ..maję po temu domtftt1:ne j~ft\"1!& 
siły mitnarne". Co do~ s~atnfe Ru--' 
~unH, ło naldy spndziewa6 się, te. i w rad• 
~npefoego ia:wojo\\"anła Jej prił'~ mot'Rl'~ 
centralne nie pozostanie fln! na dhtllO ~ pa,.. 
nowa.niem nłemłedto - tmlJfinld~m~ W ~ 
dym razie wypada linv~ słę }ednalt ~ ~Will.., 
,tmtlnością. ~ \.Rumunia pnej;t1~1own „„ .. ~;~ . .,.ł .... 
si~ pod o1nipacyą nieml~ko „ bulpnk4"„ 

W w-liowem Wremiem"' ~AI!ę 
57ernJę na temat wycofa:ida si; wnj'k 
akh:h a ltumm:di ł. t.konttntrcwanht 
rytoryum kifle rom1kif'm. PnT 
~uwai.'\ or11m„ te, Rt1mmiła ~'Win 
się na porlulił dnw6dmwa 
skieg.~. kti:'ir& 
nla wszelkich zapasów ibnta. m11fd1dt'rn~ 
doU!d w Rmnuuii, n ile to !t.n•~·'ł1!~iti.1hL 



Dział· ekonomie 
-· 

Giełda warszawska. 

61110 OhUg m. War-
szawv z r 1915 96.5 94..7:J 

fi'to Otiltt?. m. War-
S7.t!WV Z r. 1916 96.50 91 7n 

Listv zast Ziemsk. """ . -·-
41

1, 
0
10. • • . • tl3.5(, 92 50 75 9" 91 92 l:'l" 

L'sty zast. Ziemsk. " · •• •· 1 " 

4 o.~ •. „ „ • -:-.- ~-
.Listy zast. m. War- -.-
Li:fy'::st~ ::~'\i/a;. 87,-_ 86.- MG 86.35 86.39 

szawy 4
1
1, "11 • ł -.- -.- f 

Renta • . • • • -, _ -,-
5 °Io m Łodzi . • -~- . 

---.-
Marki brano po 47.90, .47.SO. 47.75. 
Za korony placooo po 00.35, 30. 40. 

-
fiiEłda berlirtska. 

,Ber:i'ft, 29 ltsioparui. W dzfsiefszych obrotar'h 
tlfYWatnych na giełdzie berliń«kłej Ujawnił si~ brak 
zaiotereS<!wanfa przy tendeneyi młeri<'ami słabszej. 
:Renty za~nfnne. jak rosyjska. grecka. oraz Po· 
fyczka turerka, ujawniły fendencyę zwyi.kową.. ru­
muńska trlegfa niPznaeznym 7jmfllnom. Pienfodz 
na kawe żądanie SU%. poza nttime poniżej 5.%. 
Dyskonto prywatne 4.,.,/s% i niiej. 

1'erHn. !!!I listrrnarłi!. ~nl:owaaia. lrn.N6w de­
wiz za W'Y'l'faty telegrafll"F.fta: 

2.S/XI płae. . tąd. 
Nnwv-York 
Hnlandya 
l"ania 
Szwecva 
Nnrwe11ia 
Szwa:carva 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

„ 
„ 

... 
Ili „ 
„ 

11.!T 
Tll.25 
J,'i'l)IO 

1631'; 
161~ 
1(19 87 

„.il\) 

~111.75 
l!i!l.­
HP.25 
Hi~.­
łłO.lt 
fB.?i5 
8J.25 „ -

SS.('\ 
7~25 

Z grełdy petErshursklej. -
; 4% renta l'aństw. • • • • 

'6°/o pożyczka . • • • • • • ; 
Poi:. premj. I em. • • • •. • 

' ~ , „ -n rm. • • "' • Ił 
Ak.cye dr. teL Kii6w-Woroniot „ „ „ Wliidy' aulmskiej 

„ b·kn A;r;owsko-Dońskiego • 
„ „ Rt1s dla ha dlu zewn.. „ „ Svberyjskiego • • • 
„ „ Pet.. Międzynar.. • • 
„ „ Pet. .Dyskontowego 
„ Twa Baku ..•••• „ „ B·ci .Nobel • • • • 
„ Zakl Bria!i.skich • • • „ 
„ „ Hartmanna • • • 
„ " Malcewa ••• „ „ Nikopol·Mariupol 

„ „ Putiłowskich • „ 
„ „ Ros.-Baltyckich • 
„ Tu skiej fabr naboi „ Leńsk. przem.. zt. • • • 

2Ml 
ł20-
soi;, 

!<80 
80~ 
11r. 

2460 
ll!iF 
44ł 
'130 
ft 7 
6H 
911> 

14'Jó 
·M 
258 
413 
283 
13! 
-.-
7:-<0 
óSa 

%211t 
P0-
89t/1 

108) . 
$l!'J 
79.5 

'2460 
f57 
4Hł 
73-0 
527 
614 
93:ł 

1495 
263 
258 
413 
2'32 
134 
-.-
78') 
5;;5 

6łełda pary:~a. -PAltYŻ 

~'· !"el'lfJ! frl'ltreu'!tt ~ • • 
li IĄ J)ot.. frl'tncm1~ • • • 
80 n pot ros z r !AA"\ 
"01Ą „ „ ?: 1'. 1906 „ • 
Jl!11111me de Paris • 
Crntłit Lvonnais • • : 
Union l"arlsienne • . • • • 
Raku . • • • • • • • • 
l\rlnńl'lkle • . • • • • • • 
Lillnnznw • „ • • 
'Malrew • • • 
N11rm. • ••••• 
Tnll'!kl'I fithr„naboj6w • 
Lena Gnlcl.. • • • • 
Goidfiellis • ·~ • • • 

-LnN"t> YN', 
?11,

4 Rn!'lsole • • • • 
K01„ J'ln1-, r~. z r 190'> • : 
4 11. not,. rt>!!. r, r 1<}"1() ' 

'Pifll'W!;za ang. pot. woj. • • 
nm,.,,. „ " „ • . 
Goldfilds • • • • • • 

ftl.1t'I 
#7.C:() 
.'14. "IS 
R!'TS 

108'i.-
1210.-
-.-

1!'ifl0.-
47'>.-
112'.­
E!iiT.--.-

1S fl.-
43 --.-

-.~ 

-.-

Kursy dewiz. 

-.-
*~.~ 

tosi>;-
1"11.­
~~".-

1571.­
b.•P.­
W15.-
711.-
4~1.-

13~.--.-
45.-

24/X[ 

-.-
~~.l·t 
g-:.1., 
v1. 

Pełl'rs'>urg 21111 21ft1 
10 f. l'l':ter1. • • • • • 

1 M frnn ll'ńw fr, • • • • • • 
1 r>O frirnkAw """waje.. • • 

144.-
11i -
57.it'l 
R"'.'iO 
1ę'l.-

4Pi.-

100 1<-t>r, l'V.Wf'Oll. • 
t 00 lror. iłm'isk. • • • • • • 
16'1 lirów . . . • • • • • • 
10? !'1'l1d. holend. • • • • 1!!'!.'i'l 

~.2i) 1 dolar „ • - „ „ • • " 

Czeki na Rerlin fll v.) 
„ P11T"v1. (8 v.) 
„ Londvn ("In n-rt.) 

rip'l 

„ 
" „ „ _ telegrafiez. 

t/f'.r • 
~.~i-~ 

t.7ll')") 
4.7<-;t~ 

28jH Am!'!łerdam. 

~eki 1111 Fł11rlin • 
„ „ Wi!'!oeń • 
„ „ i:::r.w11knrvę 
„ „ KonPnhitcrę 
„ „ ~ztokholm 
• „ NoW\I York 
„ „ Lond~'ll • 
„ „ Parvt 

• 

• 
• 

4/1.4! 
• 2.i;.2'\ 
" 47 lli!'i 

R5.1'15 
• il!U5 
• a!!i.2!> 

lt.il'l~, 
42.05 

Ł6dż, Ce~lelldana 

f 

14'1.­
n\ł.­
l'i7.'i'l 
81\.'10 
8'1.-
41 -

12ł."i0 
'ł.20 

'Tltt 
iSł."fc 
1'>.'lt~ 

4.'1'15'1 
4.'f'H"i 
21111 
4'170 
!!; . .(.') 
47; 6 
s;.o:i, 
~q.:;5 

U5-
11.6~•14 
4205 

Zurych~ twl11 
C.!!iekt na Rl"rlłn • Jt4.f5 

„ Wiedeń • •2.11 „ 
„ " .Am!!l'Łet'lłt1T!l • • 2U Il,-
" ? Nowv York " 5.1l „ „ f,ondvn • H.K 
„ .,. P„m . • • n.ęe 

„ Mt>dyolu 'hJ.75 " 
Wiedeń. 23{11 

Ban'niotv markowe • lH.~ 
Czeki na Amsterd111~ 8".1.f 

„ „ Szwaiearyt!> • • llli8.!!i 
„ „ _t!ltńl!f:wa ~iuuiyw. • ~.T& 
.,. Son~ , • • 117.7; 
„ „ Nnwv York 7.9'1 

Banknoty rublowe • • 200 -

Czeki 

" 
" ;, „ 

Czeki 

" „ 
" 
" 
" „ 
„ 
„ 
„ 

I.ondyn. 

na Amsterdam, ~mies. 
„ „ krótkie 
" Pary:t, 3 mies 

2'11)11 
1U4'l 
l 1..6'7& 
~.'!(} 

łT.W „ ~ kr6f;'de • 
„ Petersburg, krótkie 1511.-

Parrż 

na Londvn • 
» Nowv V or'< • 
• Peter-.b1U'g 
„ Wl'oehv 
„ Szwajcaryę • 
„ M"ldrvt. 
• Amsterdam • 
„ Danię • 
„ Norwegi~ 
„ Rzwec:vę 

25111 
27.79 

n.8.'350 
• 175.-
• R7.-
• 111-

6!\1.50 
• 2atao 
• 15'L10 

10-
16"•.50 

ł'!Jll 

88.­
Jł.-•1•-
~.tT 
tt.51 
i.:C.4,1'1 
i UO 
"'ltt 
l'4.q() 
m.5d 
l:A.­
gsu5 
1a.n 

"l.91 
2S0..-

21'f11 
1t.\lł5 
11.8fł5 
~.17 
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Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

llrui i naiład: WV1mictm !!01M A. H'milUKI 
G. ZlWiM!Wm. 

ROZPORZĄDZENIE 
dofyeząee dapeloienia rozpon;ądzenia r.: da. 12 maja 
1916 r. sprze<'laiy nafty (Nr. 113 w Dzienru'lro urz-ę­
dowym Cesim1ko-Niemieokfob Wlad:z w Warszawie. 
Nr. 9 dn. 201i 1916 r., Nr. OO w Drlenmh.'11 roi:po-

"!. 

rzą~ń dla Gene:ral-Gnbernat<>:rstwa Warszammie­
go, Nr. 85 J dn. 8.8 1916 r.). 

Wydzia:t !!'tirowców ma prawo do powierzenia 
imlieznej 1pned11.iy dostareronej prz.ez niego Il1łf. 
~ urzf2dowym lub innym miejswm. 

Warezau, 81 pstdziernika 1916 r. 
C41Sl!nko-N!emieokie General • Gubernatorstwo 

W!!J'5mw&kie. 
PoWjUM rozporząd:i:&ałe podaję niniejszem do 

publiezne'j wiadomoki. Wydzial surowców przeka­
i:a! handel dostarczanej przezen ndtv w obrd•ia 
ł6d!lkiego PN>zydymn Policyi Il - wydziafowf te­
pt Preeydyu:m Policyi: dalszy podział pomlęrl;;7 
koll5Umentó'W uskutecznią mngistri:ty i wójci gmin. 
Handlarzom dla sprzedaży dctalic7.nej nafta spne­
d&waną byr nie moie. Przemysłowcom i nadał 
ąr11edai na.iły pozostaje 1"-Zbroniona. \V;;ze!kie po-­
dane prośby o po:iwolenie na handel na!tn uważat'! 
należy M od nucone; oddzielnej odpowil'Jii pcten• 
ei nie otrzymają. 

Dla uniknięcia wysckieh kar, stosownie do mo­
jego rozponądLenia, dotyczącego cen mak,ymal· 
nych z dnia 17 października 19Hl r., naftę nie wo}. 
no sprw<lawać droiej, jak po 50 kop. za litr -
2 funtom pol<:kim. · 

tódź. !O listopada 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polleył 

Loehn. 

OBWIESZCZEMIE. 

Wlaściclcle wszelkich w mieście Lodtl czyn­
nych fabryk io,zekolady, szh1tznego mlcdu. marm°" 
lady, Iemonfady, oraz ~kierni ł Uoczni wina mają 
się stawić w piątek. dnia 1-go grudnia r. b. o ~odz. 
19-ef rin-ed poh1dnietm w saii posiedzeń (poMi Nr. 
84) Pre:i:ydyum I'olieyi w celu ustalenfo pl"Z)'SZ~~G 
upotne.bow11'1ia cukru w ich prz~d<;i~b:orstwach. 
(') ile w'faśeidel-e zakładów nie m>0gą się zjawłf., 

winni przysłać zastępc~, dokładni.e obznajmionego 
z ich interesem. 

Łódź 27 listopada 1916 ?'. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy! 
Lcchl'li. 

a pełyt, ten yo odzyska stoln'ąc zię stale w mleczarni "Świtezianka" łdlJ:t, Plntrlmwskil fr.i • 

Dzi.s i j-u. tro naleśnik.i. 2919-1 

Dokąd dziś idziemy? 4 • Do Teatru !nScal ~"! 
Zup..- it'-'ie :i:u::>"C!Vy progra·""""· UP !!! VV p"!ą:teh:.. z.m1.aria. pr~~ra.m:u.„ 

Teatr i Koncert. @ Tańc'1! i Spiewy. @ Humor i Sa\yram 
Foczą:tek.. o gcu:!lz„ S•ej "!O'Viecz. Oen:y ll::>il.e1:óVO"' od .l.o ci.O Go .L"-· 

2H8!-1 

Zarząd Tow. Al{C)yjnego Do111u Hanrllowcuo Towarowo·l(onfcl(cyjncuo 

„Bracia J abłl o c '' 
Warszawa, Bracka Nr. 25, dom własny 

zgodnie z . uchwałą Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania A1rcyonaryuszów z du.11 Lipca 1916 r. zatwierdzon:i. przez p. szefa A-:blii1istracyi orzy Jenerał­
Gubernalorstwie Warszawskim dn. 4Listopada1916 r. za ~'4i IVC. 16118 przystępując do powiększenia kapitał11 zakładowego o rb. 60D,003.- ogłasza 

:na dm~ emisyę akcyi Towarzystwa na następujących warunkach: 
1. Nowe akcye wypuszczone będą w ilości 6000 sztuk po cenie nominalnej Rub. 

premii na kapitał zapasowy po kop. 53 za każdą akcyę 
2. Wpłaty na akcye uskuteczniać należy 'W 2-ch ratach: 

100.- za jedną. alrcy~ z doliczeniem na zasadzie § 9 Usfmvy 

w 
w 

dn. 15 Grudnia 1916 r. 
do~ 15 Czerwca 1917 r. 

Rub. 50.-
" 50, kop. 51• 

, 8. Wła§cicieJe pierwotnych akcyi Towarzystwa mają według § 10 Ustawy pierwszeństwo do nabycia nowych akcyi w stosun'kn 5-cłn nowych ak· 
cyt na 2 akcye poprzedniej emisyi za dopłatą po Rub. 100 kop. 53 za każdą nową akcyę w sposób wskazany w punkcie drugim. Pp. Akcyonaryusze posia„ 
dający ułamki praw, mogą je łączyć dla otrzymania dodatkowych akcyi nowej emisyi. 

4. Pp. Akeyonaryusze, życzący sobie nabyć akcye 2-giei e:nisyi., obowiązani Sl nie później. jak do l.2 Grudnia 1916 r. włącznie do godziny 12 
w· południe złoiyć swe akcye poprzedniej emisyi w biurze Zarządu, dla ostemplowania wraz ze specyfikacyą numerów tychże akcyi i równoczesną wpłatą 
w biurze Zdtządu 1·ej raty na nowe akc.ve, oznaczonej w p~eie 2-im, wzamian za co otrzymuLą tymczasowe kwity. 

· 5. Pp. Akcyonaryusze, którzy nie złożą swyck akcyi i nie wniosą, wpłaty do powyżej w punkcie 4-tym oznaczonego terminu, łraC!i prawo do ak· 
cyi 2-giej emisyi, a nierozebrane akc.ve mstaną rozdzielone drogą subskrypeyi publicznej stosownie do złożonych deklaracyi i wniesionych wpłat. 

6. W razie wniesienia w dniu 15 Grudnia 1916 r. całkowitej wpłaty na nowe akcye w kwocie Rub. 100 kop. 53 na kaźdll, bomfikuje się od 
· 2-giej połowy b% w stosunku rocznym od dn. 15 ~Grudnia 1H16 r. do dn. 15 Czerwca 1917 r. 

7. Wpłaty na a.kcye nowej emisyi wniesione w dniu 15 Grudnia 1916 roku parŁ.vcypują w dywidendzie za rok 191tit1.917 w stosunku wniesionej sumy. 
s. Zapisy i wpłaty na akeye nowej emisyi przyjmuią. się w biurze Zarządu Tow. Ake. Bracia J'ablkowscy, Bracka. 25, codziennie za wyjątkiem 

łwi~t od cf'dz. l-0--tej do 12·tej przed pułudaiem. 21)f)ł,-a 

I
.~ . 
' 

. 

I 

\. 



Największe dobrodziejstwo 
dia włosów stanowi regularne obmywanie · Pixavonemj 
który nietylko oczvszcza włosy i skórę głowy. l~ 
dzięki zawartości dziegciu działa wprost t.'Obudza\ąco na 

1J'-1VagaY 1Jw-agar 
Obuwie 

wojenne '' '' flf najtr'Walsze ł Ił itpm ł tiiJ 
SwaranUJ& n wygodnośe ł trwałoiie 
róvrniei za. nieprzepuszeZ:alnoU wody! 

tądajcle wszędzie tylko z doł4emną mm:łaa fabeycmą. 
-···--·· Skład !abPyezny --· ----

Z. Szereszewskł, Lill I. 
r. s. 1111 unp ltttim.1 łQJ1t1"ł:lł~fl ~z l!litni1ą. 

:BXL.A...~S 

TowarZJ~twa &JiB. Bum n Ban~IDW8B8 rar.-IOBf BkGJIDBBU 

I J 
łożysko włosów. Pielęgnowanie włosów Pb::avonem jest 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~R~ueb~U~,~K.~~~~~~~~~~~-~~~~~ 
i włosy. Już po kilku obmywaniach Pixavonem odczuwa Stan Czynny• . Stan bierny. RubJi 1 K. 

tię jego zbawienne działanie. Cena butelki Pixavonu 1. Place pod nieruchomość N f 1. Kapitał .A.key}ny 00001-
(wystarczającej na kilka miesięcy) M. 2.25. ~ 1576 ł 15761. saonnoi- 2. Kapitał Amortyzaeyją 6:la94l at 

~t~Krn DRUKI IĄDI ~ 
200;-2 poleca. drukarnia I skład papieru 

A. t Ostrowski, t ,Piotrkowska 5. 

St011u1rzysz1nhJ Kobiet EwimgłeHozt!k organizuje 
w domu majstrów tkackich 

\Vio~i Bazar robót r~cznych 
w dniu 21 S I 4 grudnia. 

- li fOtildd Starców ł dzieci-kalek. ..._ 
otwarcie bazaru w sobotę o godz. a po pot 

fi ~z rz~ n z IJflf E bo oszczędność jest 
U Il U IJ ił U ii, drogą do bogactwa? 

najłepue1 najtrwaJ&w i najtania 
O~uwie U u n il DI łi<t _.„ elil!i!l!!i' 

skonane ,,ill U LU fi il 
w najnowszych fasonach od Rb. 6.30 
2949-3 po:eca 

R O b .,. • k • Piotrkowska 59 
a r 8 0 W 1eC l, Fma Dzielna 2. 

1 Gvvarane„a :za n1eprze:m.akalnośó vvody I 

2. Nieruchomości:: 1576 15764 594~69i 31 S. Kapitał Zapa.OOWJ' S143l 65 
S. Ruchomości 27918f·l 21 4. Depozytaryusze 701100

1
-

4„ Towary 429-182! 03 I 5. lnl!ltytucye Kredytowe 8741 61 
5. Instytucye kredytowe 3f>l7119 6. Akcepty 184815' 67 
6. Kasa 8.1Hl, 03 7. Róini wierzvclel11 5411ł76'. 60 
7. Papiery publiczn& 645126 8,. Zyski i at.raty 46670! 31 
8. Weksle i92 65 t 
9. Depozyty 75000 -

10. Różni dhdnicy 14892 11 
11. Kaucve 2456 - f 
12. Remanent,. ł 5Rt5 s1 < 

z dyplomem Ces. Ak. w Petets» 
burgu,, prakt~ująca 25 lat, Jlrzr,. 

mu1e oo 12-S. 
Udf, Plotrkow:fl;ka 181, 

w podw„ i \Vejście na iewo. Ii l). 
na nrawo. 'l39R-l0 

wygrane w:szcl­
k ich lotery.i. 

K1.rpującym lU)' 
ll!ld!I wypłacam bez potr~­
cenia jakiej k:olwiek orow!ty1. 

Ciągnienie saskiej lote­
ryl 1-ej kJ. d. 6-go l 7„go 

grudnia„ 2917 - i 

gospodyni 
t:iGszuklwana do niem;ectiego 
unędn ka w pobH~u toozi. 

Zgfo~s:en"a Ł6dt, ul. Am:frze~ 
ja 54, u gospodaru. m1~2 

17ł3075!21 
ll"il'2F Ai 

ZBOLIYGB AJEITfil 
"° ~-Ił$ olllł~•• p;:>uvln:IJ<> I 
lłlmł !łJłłłnd uHerkuey~' 

._,latr~łl. 

2983-I 

a prz SOWI~ 

Samuel Weinberg, 
EE!l!ll?PP:!Dli'illmlld !1111RHBRl'lc~§-----illtll!'l"il1Wlil:·!ll•m;11,•Htlll&!lllllll!ii il\ll!!:ł tódt Pioh'lmwxlHł 58. 

\V 3llil)1 BmałiOW , oraz l{otł)7 UO prania Udzielę 
POLECA lekcyj. rysunku i kaligrafii w 

średnich J>akbtdach nauko~'Ych. 

28tłl-3 

Oferty proszę składae w .Pra­
cowni artystya.neJ'" .iilta'1 Platr­
lUl!nlll 5& 293 .-l 

~ran~-Kino. 
ziś 

ł następne dni 
dEmionstrowany hędz.!e 

przepiękny 
pod wzgl~em treści i 
wykonat.lh\ obl'1U p. t. 

lltllmt Smut I ł ll1!~ 

mn •a• a 111 tt 
ił lllllllllt I IJDU„ 
111 Hłi• lr1Jltjl Ili· 
nu 11eJ1mnt • Ił• 

BJ ł1lł: 

Ru i Porton 
w następ. częściach: 

1} l~t!tl!I ~rłff. 

Z} PirłSUtli ' Jła•ieulis!i 
3} lilt D Jlkłathil 
4) Tlłrl I ńlll 

Pnami 1mlht11.11. ł JJ. 
astami1 pruiitn. 1 a. ł 11! 1. 

lagubit>ns dąkunumtJ. 

]n:sńj Nr. 4łć:i6 O .ld1;łł11 D L„ nu~zH~a drob! 

nn~l• i 1yenn1nutt1. 

una tó!zk.ieN Wu11uw'Sld~ 
H> Akcrne:;o Tuw:m:v:mir~Pcr. 
iyczli:.•l ,v~~o. Pas.a! '\Aa t:rc1 .il 11. 

•BBlll!llllDlllll!ll!illlllllii!li'IB tlll~'W\.ł Zas1rzeicr1<e uollifil\ł„ 
"" ~·Ub•-l 

f»tniirc" 1'1., !'prze.:=aw::a gaxe; 
łli tilih thilij posz::ku ~ posa;.,y 
torq:O}Wlil w zalue1 e czt;.rcc,1 
klai'. is tyl.i: han::usk„ n.cn::celu 
1 t'Ol~k. Ofeny µoJ . [ntcł:i:,ent· 
ny- w :1d:n~ "u odi, ny Polskr-· w 
Łodz~.t 

ti"rlilJ do sz\·cia, użvwane 
tdll&J!. na;no ... ~ze),lo r.ystem:!, 
;;,u1g~ra i mne, tanio SJrzeJa;~ 
na1w.;::RH)' .w~rsztat mec[1an.czn, 
w t.ouz,. Pwtr,„owska fi~ w p1Jcl· 
wórzu, Perła. ;.:!J.4,-, 

umeh!owariy : o.-:;fdzic'ne e 
• . we;s;:.;em, z e'.ell;trłlel H?rn 
n~wa;t.c.:iiernif iest Jo w,naj~~l 
;;,ara~ Widzewska U m. b. 

~900-5 

1 • • . porueł H\!ti~tł;l\-."Y tbl 
!iQIJł8R M i pasiaon mem·~ 
\ , W~J;,ny VII l:,.iJt; l'lii i!t'H' 
sum;:,,?.J~a K ~Jiit:r$'i!~Jo. G.uu~ 
w· ina.iłtf!ii ;te.;h.:l\t Odl"lidb 
Ł uL Ltierska 59. lt!Sl-.ł 

bt{~~t Plł:;.:«;;>On Il>\! Il «g,,, 
u:iji»iJ& 1tt:1y w ŁoJu 
J1U'.„.! """'~"--'"' 




